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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 
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Manchester City bije Austrię 3:0 


Kraków zwycięża w hadze 4:3 


Drugi świetny Sukces naszych piłkarzy zagranicą, Ciszewski, Smoczek i Pazurek bohaterami wyprawy 


Jeśliby Kto chciał zgotowaćlosich rezultaty:cyfrowe. . Dwa-|go pakownego bagażu bramko-|. Temniemniej można łatwo'wy|szej reprezentacji, a* natomiast| W związku z tem cieszymy 
niespodziankę gwiazdkową dla |naście* bramek*w Brukseli i 7 w |wego zapisać trzeba na koato snuć wniosek, że jednak tyły'dru|napad przewyższał kwintet ber-|się bardzo, że wyprawie krakow. 
sportowców polskich, nie mógł- |Hadze, to przecież porcje nięco- |bądź co bądź nienormałnych.'zł|żyny krakowskiej były stanow- |liński pod względem dyspozycji [skiej towarzyszy kapitan związ= 
by zpewmością wymyślić milsze dzienne. Niewątpliwie część te- lmowych warunków terenowych. iczo słabsze od defenzywy  na-'strzałowej i skuteczności. kowy P.Z.P.N. p. Kałuża, który 
go i bardziej cennego podarunku, |niewątpliwie poczyni szereg cie 
jak dwa- zwycięstwa piłkarzy | |kawych spostrzeżeń i potrafi z 
krakowskich w Belgii i Holandii. | nich skorzystać w przyszłości 

Po wspaniałym, “aczkolwiek przy zestawianiu naszej druży« 
tak nieprzyjemnie zakończonym lny narodowej. 
utratą należnego nam zwycięst- Jeżeli chodzi o nasze zdanie, 
wa, sukcesie naszej drużyny na- imamy wrażenie, że przedewszy 
rodowej w Berlinie, dwa pełno |stkiem koncepcia dwu zgranych 
wartościowe zwycięstwa”na Za ze sobą graczy Garbarni Smocz 
chodzie Europy, mówią aż nad | |ka i Pazurka, jest w cawili obec 
to wyraźnie o ciężarze gatun- |nej bardzej produkcyjna i obiecu 
kowym reprezentantów piłkar- liąca od pary Nawrot — Pazu- 
Stwa polskiego. rek. 

Zwycięstwa te cieszą nas tem | Smoczek ma w sobie nerwo- 
bardzej, że osiągnięte zostały wość. ma szybki refleks, ma też 
mie przez cieszący się specjalna | start, i w tych punktach góruje 
marką nasz „Wunderteam*, lecz niewątpliwie nad napastnikiem 
przez reprezentację jednego tyl- Legii. Jeśli zatem gracz Garbar= 
ko okręgu. i | ni znajduje się w dobrej kondy- 

Ktoś może na to odpowie- cji fizycznej — biorąc pod uwa= 
dzieć, że przecież trzon -naszel gę obecną formę obu tych kie< 
reprczentacji składa się właśnie rowników napadu — należy 3d- 
z graczy krakowskich. | dać mu pierwszeństwo, zwła- 

Newątpl:wic tak. Ale z drugiej szczą, że i technicznie stoi na wy 

HONEY żv zdać sobie sofa-i sokim "poziomie. 

wę. że np. w Berlinie z piłkarzy Pozatem ciekawi jesteśmy © 2r 
grających przeciwko Belłgji 1 o, dzo ekseprymentiu wstawienia Gi 
landji, grało tylko czterech -— szewskiego na lewe skrzydło. 
trzech pomocników oraz Pazu-k. ; Uważaliśmy, że gracz ten powi- 
rek w napadzie. Po nien był bezwarunkowo grać w 

Krótko mówiąc, aż siedmu: pii Berlinie zamiast- Włodarza. Poe 
karzy krakowskich zdołało uz] stawa skrzydłowego Ruchu `u- 
trzymać się na poziomie naszych twierdziła nas w tem przekona- 
najlepszych i zademonstrować niu jeszcze bardziej, to też bar- 
orę. która dosłownie zachwycą- dzo nas będzie interesowało na 
łu tudzi. oglądających raz poraz le temat zdanie p. Kałuży. 
fajsiinejsze zespoły całej Euro- 
py. Z Anglją włącznie. 

Wyniki uzyskane z „Diables 
Rouges“ i „Zwaluwen“ dają naj- 
więcej do myślenia, jeśli. chodzi 


Dokończenie na str. 2-ej 


DWIE LEKKOATLETKI 
Weissówna i Głażewska, upra= 
wiają z zapałem łyżwiarstwo na 

torze w Łodzi 


TUUNO LAPPALAINEN, 
znakomity biegacz fiński, ma 
trenować W styczniu naszych 
narciarzy, 


mre rererere YZE 


| 
| 
| 
j 
f OTTAWA SHAMROCK W PARYŻU 1200 BIEGACZY PRZY 10 STOPNIACH MROZU ZDECYDOWANY TALENT ŁYŻWIARSKI 
Kanadyjczycy w spotkaniu z*międzynarodowym zespołem uczestniczyło w t. zw. „Crosse du Bois“ w Paryżu. Zwycieżył | wykazała podczas niedzielnych zawodów w Dolinie Szwajcar- 
Franii Rochard skiei — Cukiertówna Ki 


EZ 
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BRAWO PIŁKARZE KRAKOWA! 


Team holenderski Zwaluwen zwyciężony we własnei stolicy 4:3 


wybił się bardzo dobry taktycznie 
i niezawoday w ciężkich sytua- 
cjach podbramkowych Pychowski. 
Pająk czuł się na oślizgłym terenie 
już dużo gorzej i nia na swem su- 


„ ĦAGA. 21, 12. — Tei. wł. — Cięż- 
ką próbę dwu następujących m.e- 
mał bezpośrednio po sobie poważ- 
nych meczów międzynarodowych 
wytrzymali piłkarze krakowscy do 


skonale. Po zwycięskiem spotxa-|mieniu kilka kiksów. które tylko 
miu z Belgią we wtorek wieczorem | dzięki dużej dozie szczęścia «ic 
przy sztucznem oświetleniu krako-j skończyły się utratą bramki. ( 
wiauię pokonali renomowaną dru-| Bramkarz Koczwara, miimo. zę 


lepszy. niż w Brukseli. nie dorósł 


Żżyrię holenderską Zwaluwen. mają- 
cą wszak za sobą sukces reelada. | 
bo minimalną porażkę 0:1 oduiesio- 
ma w wake z Wunderteamem At- 
strii. 

= Sukces teu mówi wiele. tembar- 
dziej, że iedhiak ma kondycji Pola- 


"ków musiały odbić się długie po- 
"dróże. zmieazay w takich warue-i 


kach tryb życia. a wreszcie roze-| 
grany ma dwa dni przed spotkaniem | 
w Hadze mecz z Belgią w Brukseli. 
"Taksamo poważnym handicapem 
«ta gospodarzy była gra przy świt- 
tle elektrycznem, czyli w warun- 
kach. poza wiślasami — dla krako- 
wian zuperńie aieznanych. 

Mecz wtorkowy odbył się w bar- 
dzo kiepskłch warunkach tereno- 
wych. Boisko było mocno śliskie. 
w nawet pokryte w dużym procen- 
die wodą. To też duża część wy- 
siłków graczy obu zespołów poszła 
nie wa taktykę gry i technicz'te 0-! 


* parrowarwie piłki, lecz przedcwszy- 


gm 


Mt 


stkiem ma walke z terenem. | 

W rezultacie zespół krakowski 
mie potrafił w Hadze zadetnonstro-, 
wać tak wysokiego poziomu jak w 
Brukseli, mimo to w sumie grał 
bardzo dobrze i co sajważniejsze — 
znów napad był najlepszą formacją 
alej drużyty. 

W naszym kwintecie oienzyw- 
aym pierwsze skrzypce, jaki w 
spotkaniu z Diables Rouges, ode- 
grała para Garbami Smoczek i Pa- 
zurek, Sekwndowat im tym razem 
raciniwy i zwromy Malczyk, oraz 
Ciszewski, który strzelił dwie cer- 
ne bramki i ostateczuie przechylił 
;zalę zwycęstwa na stronę Pola- 
«ów, Jedynie Kubiński wypadł 
aiłeco biudziej, co należy w dużej 
imerze przypisać jego „opiekuno- 
wi. bardzo brutalnie grającemu o- 
brońcy Holendrów. Lelvvelo. 

Pomoc. jan zwyklę, starzęła jako 
dalos ma wysokości zadumia. Mi- 
o to trzeba specjalnie podkreślić 
doskonałą grę Kotlarczyka I-go. 
zwłaszcza, że miał ©n na swycl 
barkach jednego z najlepszych kr 


czy Haiandii Nelena. Kotlarczyk 
1-< 3 CJ 

+3 

m 

tak sti 


ieo wiele lepiej, niż w Brukseli. | 
^ obrońwów ma plan pierwszy 


Turniej hokejowy 4-ch państw 


Drug! mecz o puliar Magwooda, w któ 


do całości drużyny. Ma on na 
swem sumieniu tym razem jednego 
gola. zdobytego przez Holendrów z 
rzutu wolnego za zbyt długie prze- 


Belgowie zachwyceni grą Polaków 


Bruksela, 18 grudnia. 

Tego samego w'eczora cała prasa 
belgijska podała obszerne sprawozdau- 
nia z meczu Kraków — Diables Rou- 
ges, przyczem jednogłośnie chwali 
ona tylko drużynę krakowska i nazy= 
wa sprowadzenie Polaków bardzo u- 
danem pociągnięciem Zwiazku belgij- 
skiego. RZ 
Pod tytułem „Lekcja piłki nożnej 
L'independance Belge“ pisze: | 
Jeszcze raz należy podkreślić. że 
nieobecuj mają czego żałować. gdyż 
tak pięknego meczu nie widzieliśmy 
odduwna. Polacy robili wrażenie, że 
w Polsce tyko się gra na Śniegu, to 
też nadzwyczajna łatwość z jaką opc- 
rowali piłka na śliskim. zlodowaciałym 
terenie była wprost nieprawdopodob- 
na.  Teimbardziej] należy podkreślić 
formę Krakowa. gdyż lak się dowiadu 
jemy, Polacy w zimie nie grają pra- 
włe wcale 

— Być pobitym z różnica dwu bra 
mek nie Jest wcale dyslionorem. ale 
niestety, ta różnica wcale nie odzwier= 
ciadla gry, Krakowłanie górowali nad 
nami o tyle o tle tvlko wogóle jest 
możliwe | zdaje sie. Że teraz możeniy 
mieć pewność. iż jesteśmy lepsi tyl- 


trzymywanie piłki. 

Przebieg gry wykazał okresy 
zdecydowanej przewagi to jednej, 
to drugiej strcay; byty odcinki, kie- 
dy na boisku byli tylko Polacy, aie 
były też i takie gdy Holendrzy byli 
całkowitymi panami boiska. W su- 
mie jednak krakowian uznać nalc- 
ży za zespół lepszy od gospodarzy. 

Pierwsze minuty mijają pod zna- 

Ikiem lekkiei przewagi Holendrów. 
którzy aarzucalą grę górą. ale pod 
bramką polską gubią się komplet- 
nie. 


„Le Soir“ pisze: — Zapowiadano 
nam silną drużynę i nie zawiędliśmy 
się. Teraz nie dziwimy się rezultatom 
z Czechami i Niemcam w Berlinie. 
Dwanaście bramek, to prawdziwa la- 


wina, lecz jest to tylko wina terenu, 


który śliski I wywrotuy — zniekształ- | 


cił grę. Mimo to zwyciestwo Krako- 
„s nie ulegało najmniejszej wątpliwo= 

Din 

— Napasinicy polscy nie grałi we- 
dług szablonu, chociaż w ich grze moż 
na było się dopatrzeć systemu „W“ 
Arsenalu. Najlepszym graczem na 
boisku był bezsprzecznie Pazurek. fe- 
nomenalnv gracz o nadzwyczainem 0- 
panowaniu ciała. Austriacy | Anglicy 
moga mu zazdrościć techniki opanowa 
nia piłki! 

„Les Sports", pismo sportowe: Pola 


cy zastosowali się natychnnast do 0*|cłi również swoją obecnością p. mini- łe to zebranie. Świadczaące o doskona- presjach 5 
śnieżonego i śliskiego terenu i prze-| ster Jackowski t przedstawiciele po-|łych stosunkach miedzy nami a Bel-|powodzeniem poprzeczka, 


prowadzali grę przedewszystkiem środ 
kiem boiska, gdzie podziwialiśmy fi- 
nezję. gry Smoczka, swobodę Pazur- 
ka | wykończenie _ gry n Malczyka. 
Krótko mówłac — Polacy lepsi fizycz 
nie o wspaniałym napadzie i doskona- 
tej pomocy wygrali z łatwością to 


ko od... Luksemburgu. ; 

— Drużyna polska zostawiła jakna|- 
lepsze wrażenie.  Najwybitmiejszymi 
graczani byli dwaj obrońcy Pychow- 


Pierwszy mecz reprezeniacli Krako- 
ski i Pająk, a przedewszystkiem 


wa z emigracją polską odbędzie się 23 
b. m, w Lens. Emigracja polska przy- 
gotowuje się do teco meczu specjalnie 


U Ae . Gracz ten, klas : 
tacznik Pazurek jracz ten, klasy staramnie i rozegrała nawet mecze tre- 


nalepszych wirtuozów piłki austrjac- 
kiej robił z Belwami to. co chciał i kie 
dy chcial. Doskonały również hyt 
środek napadu — Smoczek. wspaniale 
zagrywający skrzydłami. Polacy po- 
kazali nadzwyczaj wysoki poziom gr% 
i wobec tego ich porażka z Niemcami 
była conajmniej niezasłużona. 
Dernière Heure pisze: — Polacy ro- 
zeywrali wspaniale spotkanie.  DDosko- 
nak Hnchmiozwie, świetni fizycznie i 


< 


Mecze Krakowa rzuciły je- 
szcze jeden snop Światła na nic- 


RN d 24 OB Paw = 
,? t b h á , t 
è K1IGFŁ 
ich trzyrnać. Oraz doskonałe Zastos0= 
wanie się do terenu i warunków. 


guà 


lżyń polskich. 


należy uczynić wszystko, 


dzynarodowe. 


E CAA czy okręgi posiadały 


grawdenndahna wprast dysbra | raaczywiście oreram arminych ter i 


» 


rym biora udz at reprezentacje Amery- 


+ mołowie. kiedy Francuz byli zupelnie 
 bezradn 


= 


rok 1933, unieważnicne ub ezłej z my. t 
_ zostało powtórzone w sobotę. Berner | pióra w dodatku niedawno  iitraciła 


Lo 
. 


I 4: EA 
qi na zawądy w Brazylii | wVvicZdzuy 


o jemnej „wymiany zawodników. 


do Ameryki Południowej w końcu 
stycznia. i ' 
k, Kanady, Anglii i Francji, odbył się| Wielokrotny i pltkarski mistrz Cze- 
w Paryżu między Kanadą (Ottawa| chostowacjł, praska Sparta. znalazl się 
Shawroks) i Francia. w xtórej grałol w kłopotliwej sytuacji. W styczniu 
większ ść Kanadyjczyków natura'i20-| 1934 r. wygasa szereg kontraktów te- 
wanyci we Franci. Kanada wygrała! ga kubu z czołowymi graczami. jak: 
aubes 25.000 widzów Pewne £:1.| Burger, Pdźner. Nejedly. Sedlaczek, 
Wszystkie bramki padiy w pierwszej | Madeloun. Ledwina i Krenz. Z wyjat- 
| kiem Ledwing są to najlopsi obck Bel- 
ga Brainc'a gracze Sparty. Sparta 
wznowiła kontrakty z Nejediym 1 Bur- 


a- 


i; w następnych terciach 
uadyczycy spocze:! aa laurach. 


_ Bramki strzelili Cowley. Bates, | gerem na dalsze cztery tata, inni Jed- 
 Sireids I Draner, wspamale grał bram | nak, Jak Pelzner czy Krenz (oba) — inz 
karz Kanady Marshall. ternacjonałowie) nie cheą  Wznowię 


Mistrzostwo hokejowe Niemiec Za | kontraktów ze Spartą. Zanosi się więc 
na poważne osłabienie drużyny Sparty, 


S © pobił po zaciętej waice Riessersee i Swego najlepszego gracza, Silny'cgo, 


av stosunku 1:0. Jędyną bramke zdobył | który wyjechał do Francji. 


Yrhanowski z „podania Posta. BSC. 
zdobył tytuł mistrza no-raz 13-ty. 

Admira spotkała się z Ferencvarosem 
w Oranie, gdy? oba Kuby przebywają 
ma tournee po Airrce. Megz zakończył 
się wynikiem 1:1. À 

Lekkoatleci fińscv 


Mistrzostwa Świata w leździe szyb- 
kej ma lodzie odbędą sę w połowie 
styczna w Helsinkach. Poza Manami 
mają w nich wziąć udzial Norwexowic, 
Holendrzy i Amervkanic. 3 

Mistrzostwa świata w jeździe fiku- 
rowej parami odbęda sie też w lel- 
sinkach dn. 22 i 28 lutego. s 


L 
| Iso Holl Kotkas. 


„laervinen i Sjoestedt zostali 


a 


Kolarze nawiązują stosunki 


pokaz Jazdy figurowej zagranicznyci 
mistrzów łyżew organizuje w czasie 
świąt, jeśli pogoda dopisze, Warszaw 
skie Towarzystwo Łyżwiarskie w Do- 
linie Szwajcarskie. Startować będą 
Węzrzy: mistrzyni Magdalena Imredy 
(córka ministra skarbu), mistrz Marcel 
Vadas. oraz wicemistrzowska para inż. 
Rudoli DiHinger i Lucey Galle. Ze 
Strony polskiej wezma udział mistrz 
Polski Iwasiewicz, kpt Theuer i Cha- 
chlewska i t. d. 

Zawody odbędą się 24 i 26 grudnia o 
B. 12 w pol, a 25 grudnia o godz. 
17-€1. 

13 i 14 stycznia odbęda się pokazy 


polski Związek Tow. Kolarskich pra- 
čuje obecnie nad mawiązaniem trwa- 
ch stosunków z Czechosłowacią i 
emcami, w formie organizacji wiel- 
sh wspólnych unprez. względnie wza. 


"Czeski zwłązek kolarski zawiadomił 
uż PZTK, że obeśle prawdopodobnie 
s ; zawodnikami bieg dokoła Pol- 
ski Lwów — Kraków, a z druge] stro- 
tv zaprasza Polaków do Czechosło- 
wacji na wyścig Szosowy Praga — 
Kariove Vary i na międzynarodowe 
zawody torowe do Pardubic. 

Nie może wegać wątpliwości, że l- 
ciatywa braci słowian zostanie powita- 
mua u nas z entuzjazmem. 

Co do stosunków z Niemcami, to 
«*znowiente ich po paru latach przerwy, 
projektowane jest w iotmie meczu szo- 
"sewego 4a trasie Berlin — Warszawa, 
va etapach, z odpoczynkiem w Po- 
znanki. 

Rozmowy na ten temat prowadzone 
vlv w Beriinie przez p. Artura Thie- 
exo (podczas ostatniej 6-dniówki), do 
którego zwróci się. narazie nieoficjal- 
mić. imandatarjusze kolarstwa niemiec- ski Kalbarczyk zgłosił prośbę pobicia 
Biega. rekordu. Pozatem przewidziane są bie- 
Dhen projekt Zasługuic na poparcie. | gi dia niestowarzyszonych. 


strzostwą Polski | Igrzyska wszechsło 
wiańskie z udziałem łyżwiarzy Cze- 
chosłowaci. — Jugosławii. 
Polski. ] 
Łyżwiarskie zawody otwarcia sezo- 
nu w jeździe szybkiej organizuje w 


12-cj Polski Związck Łyżwiarski na 
3 jeziorze Kamionkowskiem w Warsza- 


bieg na 3.000 mtr.. w którym mistrz Pol- 


15 łyżwiarzy śląskich. 2—- lutego mi-j 


Butzarji ij 


najbliższą nicdzielę d, 24 b. m. o godz. j 


Przemawia za tem zarówno 


lory propagandowe, czy 
szcie względy kasowe. 


granica. bez dobrych z nią wyni 
ków i reklamowania wartości 
polskiej piłki nożnej na obcym te 


tembardziej cenił. 


rządu Ligi, aby zmniejszyć w niej 
dość klubów do 10-ciu. Zbiega 
się to zresztą wyraźnie z zało- 
Zeniamii naczelnemi tej instytucji, 
aby hodować ekstraklasę piłkar- 
stwa polskiego i godnie repre- 
zentować je nazewnątrz.. 


W Lodzi ; 


Walne zgromadzenie łódzkiej Maka. 
bi upoważniło nowe kierownictwo klu 
bu do przeprowadzenia fuzji z naistar. 
szym żydowskim klubem Łodzi Bar 
Kachbą. Byłby to rzeczywiście sny i 
wszechstronny klub sportowy Żydow- 
ski w Łodzi. (Na czele nowego zarzą 
du Makabi stanał ponownie mec. 
< Strauch. „koc —. 

Łódź — Gdańsk, międzym'asiowy 
mecz piłkarski drużyn robotniczych do 
chodzi do skutku definitywnie w dru- 
gi dzień Świat Bożego Narodzenia W 
| Gdańsku. Drużyna łódzka oparta bę- 
: dzie na szkielecie finalisty mistrzostw 
į robotniczych Widzewa. 

Zatarz Łódzkiego Okr. Zw. Gier 
Sportowych z Polskim Zw. G. S. Z0- 
stał całkowicie zlikwidowany i dy- 


——— m m e AN Z, ZA WEZ O, I | yea 


wie. Gwoździem zawodów tych będzie skwalifikacja okregu zniesiona. Ł. O.| dzeniu. 


Z, G. S. podporządkował sie zarządze 
niom P.Z.GŚ, przeprowadzając spe- 
| cialne kursy z przepisów gry dla kapi 
tanów wszystkich drużyn koszykówki 
„i podejmując w naibliższych dniach 


Bez ożywezego kontaktu z z2 |ny. 


® ASPI 


N 


3 Alom w Sławsku dnia 26 grudnia. Mecz bokserski Polska — Czecho- 
k lizuje K.T.N. Różnica poziomów 

wynosi 200. mtr. 

Wspaniały, pierwszv w Warszawie 


= 


słowacja z cyklu rozgrywek o Mitro- specjalne czzamny dza sgdziów z 1s- 
pa Gum ma sie odbyć w Warszawie wych przepisów. (e 
dnia 2 kwietnia + Glłcensteln. czołowy liokęista Union 


w 3-ej min, daje znać o sobie Pa- 
zurek pięknym, ale niestety nie cel- 
nym strzałeni. 

Pierwszy gol zdobywają Holen- 
drzy już w 8-ci min.: po centrze le- 
wego skrzydła prawy łącznik Bro- 
cken uzyskuje głową bardzo efek- 
towny punkt. 

Kraków reaguje na to momental- 
nie: piłka krąży coraz niżej, nerwy 
uspokajają się. a światło elektrycz- 
ne iuż maiei przeszkadza w prowa- 
dzeniu akcyj. Rezultatem tego jest 


Polaków widać mało, jedydie wyrównanie przez Malczyka w 13 


| piękne spotkanie 


Na grze krakowian znać piętno 
gry czeskiej i najlepszej szkoły au- 
strjackiej, a postępy, jakie zrobili oni 
w ostatnich czasach, są ogromne. 

Nailepszą lnią była bezsprzecznie 
linja ataku, gdzie błyszczeli Pazurek 
i Smoczek. Pomoc zasilała co chwila 
napad łatwemt do rozegrania piłkami, 
przyczem wyróżniał się Kotlarczyk I. 
piecz był transmitowany przez ra- 
jo. 


Wieczorem po meczu z Diables Rou 
Iges odbył się wspaniały bankiet. na 
Jktóry zostal zaproszeni gracze Krako 
wa Diables Rouges. przedstaw 
„Ciele prasy, związek belgijski i wiele | 
jinnych osobistości świata sportowego | 
i politycznego, Przvięcie to zaszczy- 


selstwa i konsulatu polskiego w Bruk- 
seli. i 
Prezes Zwiazku  Belgliskiego —| 


sportowcami" | 


nie rozwiniętymi 


| uingowe z drużynami? ligi francuskiej. | Langenusem uchodzącym za jednego z] 
Skład emigracji jest nastepulący: Su- | 


chodolski, ILuiik, Iskierka, Słomowicz, 
Kłosowski, Kuczma, Dembicki, Łuczak. 
Czubak, Połomski, Kowalewski, ; 


Radosna „Gwiazdka piłkarzy” 
s. p. y 


dok. art. ze sir. 1-ej ! 


Aby jednak kluby, 


wzsiędnie 


: 
"e, Hon (SZEJ 
r" H ł be” 


Łigi nie rozwiekać 


har ) 


mistrzostw 


Wypływa stąd jasny waiosek: |na wszystkie niedziele, lecz uło- 
aby |żyć kalendarz w ten sposób, aby 
znaleźć jak najwięcej term nów |na każde święto przypadało poj, 
na reprezentacyjne mecze Mię: |pięć, a przynajmniej po cztery 


mecze. 
W każdym razie P.Z.P.N. mu- | 


dbałość o podnoszenie się pozio- si wziąć pod uwagę fakt, Że nasz 
mu naszego piłkarstwa, jak wa- ubiegły sezon międzynarodowy 
wre-|otwiera piłkarstwu polskiemu w 


Europie poważny kredyt moral- 

Widzieli nas ludzie, którzy wie | 
ie znaczą i wiele mogą, jak dr. 
Pelikan, dr. Bawwens. p. Lange- 


renie — choćbyśmy grali; u sie- Mrs, p. Mutters i inni, pisała © 
bie najlepiej — nikt słowa nie pi- jnas wiele i dobrze prasa czeska. 
śnie, nikt nas nie będzie znał, a |n'emeccka. belgijska, 


horender- 
ska, a nawet francuska. 


l związku z tem, wyjątkowo |Słowem — jeszcze nigdy mo- 
aktualnym staje się wn'osek Zajże nie otwierały się przed pił- 
ikarstwem polskiem tak szerokie 


horyzonty, jak obecnie. To też 
należy uczynić wszystko, aby 
cennego dorobku nietylko nie za 
przepaścić, ale powiększyć go i 
wykorzystać ku chwale piłkar- 
stwa polskiego. Jotge. 


K 


Do nabycia we wszysikich aptakach. 


Touringu przeszedł do ŁKS-u. 

Sokół poznański zorganizował za- 
wody wewnetrzne połączone z „p'er- 
wszym krokiem  bokserskim*. Do 
walk tych stanęło 20 nowiciuszy, po 
dwtmiesięcznym treningu pod okiem 
mistrza" Majchrzyckego. Walki sta 
tv na stosunkowo wysokim poziomie 
t wyłoniły kilku obiecujacych pięścia- 
Izy. Znaczna lczba zaś wskazuje na 


żywotność sekcji. l 


Hokeiści poznańscy rozpoczynaja 
wreszcie mistrzostwa, Coprawda w 
myśl uchwały wałiego zebrania ter- 
mmy maly kluby uzgodnić między 
soba, a Jedynie rozlosowano przeciw- 
ników, gdy jednak kluby nie zabiera- 
ły się do rozgrywek, zarząd Okręgu 
ustalił terminarz na niedzielnem pose 


Na pierwszy ogleń idą w nie 
dwaj odwieczni rywale: A.Z S f 
Warta; bedzie to mecz o pierwsze 
miejsce. O trzecie Í czwarte smołkają 
się Stella (Gniezno) z benlam'nkiem 
klasy A — Lechią. Następie mecze 
odbędą się w drugie święto oraz w 
dnin 31 b. b. 


dzieję 


minucie po akcji trójki środkowej 
napadu. 
Teraz 


4 Polacy zawładają þoi- 
skiem całkowicie. 


Akcje ich na- 


ale na szczęście poprzeczka wyręe 
cza Koczwarę w obronie miechy be 
nej, zdawaioby się, bramki. 

Mimo. że Holendrzy zaczynają 


bierają żywiołowości, to też już w | grać coraz ostrzej, a niektórzy ich 
cztery minuty później nietzmordg- | gracze wprost brutalnie, nie potra- 


wany Pazurek strzela nic do Obro- 
av_w górny róg. 

Bramkę bombardują nadal wszy- 
scy nasi napastnicy z wyjątkiem tU- 


fi ich to uchrcaić od utraty trzeciej 
bramki strzelonej w 30-ej minucie 

przytomitie przez Ciszewskiego. 
‘Gol ten iest momentem szęzyi0= 


Seeldrayers w doskonałem przemówie , grać mecz z „Zwaluwen”*. który. jak 
niu podkreślił wspaniałą grę drużyny | zapewmł nas p. Mutters, po wyniku zi 
polskiej, których nazwał „wszechstron | Diables Rouges zatomadzi tysiące pu-| 


nieruchomicucgo przez obronę Ki- | WYM napięcia ofenzywy polskiej. 
bińskiego. | Powoli do głosi! przychodzą Ho- 

Jedynym czamym punktem w |IENOTZYNĄ w 39-ci Min, po zbyt 
tym odciaku gry jest kiks Pająka, | dlugicnt przętrzymaniu piłki przez 
Koczware Sędzia Lángemis dyktuje 
rzut wo ny PoŚręgni. z którego Bro- 
cken zdobywa dky Holendrów druis 
są bramkę. , 

„Teraz znów wiecefzipry ma Kra 
ków, aie bramkarz £OSpogarzy wy- 
łapuje wszystkie strzały Pazurka 
i Smoczka. Tymczasem Paledaym 
7 wypadów  lewoskrzydiówego 
Neliena, lewy łącznik strzela Wibo- 
przeczkę. a nadbiegający Brocken 
uzyskuje bramkę wyrównającą ż 
tak ceniony w  piłkarstwie Hat = 
trick — trzy bramki strzelone ied- 
ma po drugiel. 

Po przerwie początkowo gniotą 
Polacy, potem Pychowski dokonu- 
ie nielada sztuki, gdyż Sam jeden 


(athlets = complets) i  przępoumiał 
wszystkim zebranym niedawną wizy- 
tę belgijska w Warszawie i urządze- 
nia naszego Ciwfu, stwierdzając, że aa 
polu sportowem Polacy stoją o wiele 
wyżej od Belgów, którzy mogą się od 
nich wiele uczyć, 

W odpowiedzi p. tninister Jackow- 
ski najpierw w jezyku francuskim 
zwrócił się do wszystkich stwierdza- 
jąc doskonałe stosunki pomiędzy Pol- 
ską i Belgją, które laczy przyjazń bra 


terska i zapewnił, że leszcze nieraz Pęwidy: ; 
í i ! Ste i ak całe h x 
będziemy gościć naszych przyjaciół: | zy qduie akcję calego napadu go 
KC 5 Sk „| SDOdarzy. W pewnym momencie 
Belgów. Pozatem p. Sikorski, prezes | wydaje NOBze mec; rzegtaniy 
sportowych wręczył p. Seeldrayerso- | 5," citac] Iroc opada WYTAŻNIE 
SH AEG AE ARE Ina siłach I €ałw cjężar ofenzy Wy 
wi ip. VWerdyckowi odznaki tego | lendrów MUST Gie: A 
Aan Holendrów szą dzwigać obrońs 


Po jeszcze kilku przemówieniach mi|CY i Koczw anaj 'tórego w tych 0- 
kilkakrotme zastępuje z 
` 

gani skończyło sie i gracze udali się| Po tym fataluvn kwadransie Po- 
ua zasłużony spoczynek, gdyż naza- lacy wreszcie się odprężają I W 16 
jutrz wyjeżdżają do Hagi, by roze- | niinucie Smoczek strzela w Sztan- 
gg potem strzela Malczyk i Pazu- 
rek, a wreszcie zaów Malczyk i Ci- 
szewski, którzy uie trafiają do pu- 


r ści Ż 7 ` aszych |, ; 
bliczności żądnych obejrzenia naszych Sis bratki. 


krakowian. | 


|nucię Michalik podaję Kochańskiemu 


W rozmowie z p. Muttersen i p. 


czołowych sędziów świata dowiedzie- 
śmy się z prawdziwa przyieninością. 
iż gra drużyny polskiej sprawiła na 
nim niezatarte wrażenie. P. Mutters 
twierdził, że gra napadu Krakowa hy 
ła o wiele lepsza od gry Wundertea- 
mu w Hadze, przyczem Polacy lepiej 
strzelają I akcie ich sa bardziej lotne 
i płynne. 

P. Langenus przypomniał swój 0- 
statni mecz w Krakowie i stwierdził 
niebywały postęp drużyny polskiej. 
Na szczególną jego pochwałę zasluży 
ło wystawianie i wybieganie graczy 


do przeżw nx nozyc:ez mówibwomaże 
cmu OSOS. par - 
va e. 7 sd: 3 w 


+ Joski 


EurópIe ar” 


Wreszcie nadchodzi 27-mąa min. 
gry: piłkę dostaje Ciszewski i z 
25-ciu mtr. lokuje ją niezawodnie 
w siatce Bramkarz robinzonuje, 
lecz bezskutecznie: Kraków pros 
wadzi 4:3. 

Holendrzy są zdepryniowaai. to 
też tyły ich pope'niria szereg te- 
dów. niestety, miewykorzystanych 
w tym meczu „zaprzepaszczowych 
sytuacyj”, 

Pod koniec gospodarze przycho= 
dzą jednak do siebie naciskają co- 
raz intensywniej, a w koficu — o- 
panowują boisko całkowicie, 

Krakowianie traia wvraźnie m2 
wari "ŻE r EEE E m 


pr. Pa i 
"Prius b: > SR 


R i a A 


Slaski Okr. 
postanowił wyklu 


4 KS Sparta — Piekarzy, jako sz%odni- 


ków Sportu zu spowodowane zajścia 
przy zawodach o mistrzostwo. 

Mecz bokserski Bruo — Łódź o pu- 
har rady miejskiej Brua dojdzie do 
skutku w kwietniu roku przyszłego 
przyczem Czesi woleliby aby to spot- 
kanie odbyło się w Łodzi. (o). 

Jubileusz  25-lecia Mukabi krakow- 
skiej obchodzony będzie w roku przy= 
szłyin szeregiem poważnych  łnmrez. 


Z różnych dziedzin 


Związek Pilki Nożnej ,Grendc. Stoszek (G.) remisuje z Së» 
czyć KS 26 Gizowiec í rożyńskim, Witkowski (G.) remisuje Z 


Grabowskim. Wreszcie Leszczyński 
(T.) bije gobocińskiegy, (o). 

Pożar siedziby Hapoelu wurszaw- 
skiego, „J351Wa ognia padły sala p 
przyrządy Elmnastyczne. sękretarjat 
całkowitV inwentarz piłkarski, oraz 
wiele CEniych sprzętów sportowych. 
a odo wani obliczają straty na 
10.000 złotych. Zarząd Hapoelu zwró* 
glt Się do wszystkich pokrewnych or 
ganizacyj sportowych o pomoc w ce- 


Rozpoczną Się one w styczniu 1934 malt odbudowania spalonej siedziby, Ze 


turniejem żydowskich kirbów hokeja 
wych o mistrzostwa zwiazku .. Makab 
w Polsce, i 
Piłkarski trener zwiazkowy Łodź: 
Czech, Rudolf Krzenek, opuszcza Ko 
w najbliższym czasie swe stanowisk 
i według wszelkiego prawdopodo) w 
stwa pbe nie posadę trenera iie z” 
z czołowych klubów hiszpan ` 
W meczu bokserskim GKS Melek 
dziadz pobi! w Toruniu od ARJ 
a 10:4. Wyniki szea gmusz. do 
gł muszej: Czorte ARE lińskiew 
poddania sie w [I rundzie kiero, 
Krzemiński i 
dzie przez techniczny a ew: 
dowskim, Kozłowski If W as 
służenie Grabowskieść. in ny ZAM 
(G) zwycięża przez techniczny k, o. 


Dwa mecze krakowskiego „Sokota“ 
w Krynicy przyniosły wynik niemal i- 
dentyczny 3:3 | 3:2 dla K.T.H. 

Pierwszego dnia gracze Sokoła pro- 
sto Z pociągu weszli na boisko,  iecz 
natychmiast Po rozpoczęciu zawodów 


prowadzą 1:0 przez Jasińskiego. Dru- | wy 


ga tercja daje przewagę gospodarzom, 
którzy ze strzału Michalskiego wyrów- 
nują. lecz Pankiewicz zdobywa znów 
prowadzenie dla Sokoła. Wyrównanie 
ponowne uzyskuje Burda z podania No= 
wikowa. 


W trzeciej tercji Sokół przeważa. 


Jasiński I Michalik oddają szereg striza 


lów, jednak bež skutku. W ostatniei mi- 


ten uzyskuje prowadzenie dla Sokoła 
Jednak w kilka sekund później Michal- 
ski po kombinacji z Burdą ustala wynik 
Drugi mecz grano Już o mistrzostwo 
okr. krakowskiego. Gospodarze bcz Ku- 
liga i Proroka. 
Pierwszy punkt dla K. T. H. strzela 
Piechota. W drugiej tercji przewaga 
kryniczan rośnie. Tenże Piechota zdo- 
bywa drugi punkt, a wkrótce potem 
Burda, z podania Nowikowa — trzeci, 
r tod Ai 
Teraz zaczynają prać goście, podczas 


edv K.T.H. słabnie, Michatik zmienia 


4 


(— zzz ROZ Za |||, RAL 


(G) wyśgrywu w Îl run- | Winiarski, referent obsady P. 


swej strony wyrażamy Hapoclowi głe 
bokte współczucję i życzymy szybkie 
go odbudowania siedziby klubowcł. 


Walne zgromadzenie łódzkiego Q- 
kręgu Zw, Pływackiego nie zło 
dojść do skutku z powodn nieprzyby- 
cia ani jednego delegata klubów. 
Wstyd! 

Na czele noweza zarzadu łódzkiego 
Ko'egjum Sędziów Piłkarskich staną! 
dotychczasowy prezes p. Hanke lako 
wiceprezesi pp.: Andrzejak i Marczew 
ski, sekretarz p. Rymer. skarbn'k p. 
Grajwo+ 
da | refgrent kwalifikacylny p. Stes 
pień. Na delegatów na walne zgroma 
dzenie PKS-u wybrano pp. Hankego, 


Krachulca I Bire. 


 lDwa mecze Sokół- K. T. H. 


wynik ma 3:1, a w 3-ej tercji, przy niga 
stanncj przewadze Sokoła, na 3:2. „F€* 
dziował obydwa mecze p. Lelewic”. 
'KT.H. pokazało świetną grę POZY= 
cyliią. Gajowski miał b. dobry dzień. 
Obroną pewna, Nowikow dobry zarów= 
no pod swoją bramką, jak i w ataku. 
' mapadzie najlepszy Piechota, „tank 
K.T.H., dobry dribbier. grający w tym 
roku wyjątkowo kombinacyjnie, | Mie 
chalski pokazał nalepsze w dmiżynie 
strzały. Burda też przytomnie WYku- 
rzystywał sytuacje, Mally dobry w de- 
fenzywie, Nowak po chorobie Nie wró- , 
cił jeszcze do formy, Naagó! znaczna” 
polepszenie we wszystkich liniach „od 
zeszłego roku, J 
4 Sokół, zmęczony był poprzedniemi 
Zawodami w Bielsku. Najlepszym gras 
czem był bramkarz Tartowski. D. pew 
ny w chwytaniu strzałów na kil. W o- 
bronie Forkas znasźliić lepszy od Kla- 
puta, dobry w geiensy We Często wy- 
jeżdżał do ataku gz P9% "nien on stwo= 
rzyć wraz z Now?kOWENI dobrą Parę nit 
najbliższym meczu reprezentacji Kra- 
kowa ze Lwowem. Atak słabszy od 
tyłów. po stracie Wołkowskiego. Nā 
czoło wybija SIę Michalik. dobry dzib- 
bler, lecż £OTSZY, jako kierownik atak? 
i strzelec. Jasiński uiezły, Reymau bez 
wyrazi. w drugim aku aab 00709 
chański — resztą bez rutyny. 


Nr. 102 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 23 grudnia 1933 roku 


4 lata rywalizacji: Jedrzejowska -- Krahwinkel 


Pechowa karta kariery Polki. W 7-miu meczach zdobyte tylko 2 sety. 


i wypowiedziała wówczas |czasie Przeglądowi Sportowe- [zdobyć lekką i precyzyjną grą. 
|w jednym z wywiadów: mu: Niestety, taktyka ta zawiodła 
! „Hamburg był nadpiękniejszą| „Pierwszy mecz w singlu gra-| zupełnie i załamałam się. Moja 
kartą w mojej karierze ten.so- |łam odrazu z Krahwinkeń która rywalka, ówczesna śnie 
wej. Grałam tak dobrze, jak ni-|pokonała mnie już dwa razy. w ini W unbledonu, zdobywa IN 
ludy dotąd. Gdyby nie jęden wo-|pierwszym secie każda piłka „sie |teischwili-na wspaniałą grę. V te 
lej, który mi nie wyszedł przy | działa“ doskonale. W drugim —|dy odczułam brak kogoś. a 
siatce, pokonałabym sama. Krah} prowadziłam. 4:2 i byłam pewna by mnie zdopingował, a po 
winkel“. zwycięstwa. W tym momencie | względem taktycznym kazał za- 

W następnym roku (1931) re-lnerwy moje -nie wytrzymały. ryzykować, iŚĆ na calego”. Lope 
|zultat meczu Krahwinkel — Ję;Caciałam dwa brakujące gemy! Następny , etap A SA 
EE VSK jest już dużo'gorssy.! ĵ A przypada na maj 1932 r., w Ber- 
| , i k limie. Jędrzejowska wówczas b.- 
IOto w Londynie, na kortach l GdI a az 
i Queens Culbu, krakowianka u-| |je w półfinale Horn'0:4, 6:2, zaś 
llega bezapelacyjnie 5:7, 1:6. Mi-| |Krahwinkel = eliminuje RERE 
|mo pozorów wyniku, mecz ‘enj (3:6, 6:1. 5:6, j ORCZE Ty-]| 
(wie był przegrany bez walki. Pol: BE IE: a irante t A 
i e ve $ ni '€7 ir | | . s et c | 
PAi da A S zo a: Iswietnie „grała uprzednio, ! jakby | 
Ige — setową. W drugim secie | straciła wiare w możliwo ć| 
| | 


jow i ja Krahwinkel. Jakkol-| 
|Jędrzejowska grała ryzykownie,| Pokora L Kr ) pal 
| wiedząc, iż taktycznie:nie doro-| wiek w pierwszym secie pro ; 
| PL SCGI ik SEN jdzi 4:3, przegrywa mecz 4: 
|sła do przeciwnika. | jdzi , przegry | 


, [i 1:6. | 
Jeszcze tegoż roku,'u schyłku. REZ, ZAŻYWA 
sezonu, rywałki spotykaja się w 


postawił obie panie naprzeciw 
ieju o puhar Lenza w Mera- s APR z ielonych| 
re AA r kowo ARE | siebie. tym: razem na zielony ch) 
jmie. Walka jest wyjątkowo. za”, |kortach  Wimbladonu. Historija 
je'ęta, do upadłego, © SEEM | powtarza się: Jędrzejowska proj 
jaia | A wanik, i HR 7:5, | | wadzi pierwszego seta 4:3 i prze 
0:3. Mecz ten był bodaj kulini-' 


|grywa 4:6. W drugim secie Nem 


JĘDRZEJOWSKA — HORN 

Zwycięstwo Polki w półfinale 

Berlina uważać trzeba za jeden 
z wybitnych jej sukcesów. 


nacyjnym punktem rywalizacji | 
Jędrzejowskiej z Krahwinkel. a 
Polka była wówczas najbliżej o- 
statecznego triumfu. 


Posłuchaimy, co mówi onim 
[sama Jędrzejowska w wyw:a- 
dzie, udzielonym we właściwym 


Już siedem razy w życiu sta- 
męła Jędrzejowska na korcie do 
walki z Krahwinkel i tyleż razy 
długonoga Hilda przerywała zwy 
cięską passę naszej mistrzyni. 

Wytworzyła się jakaś dziwna 
tradycja, według której prawie 
w każdym turnieju zagran cz- 


„HILDĄ ; JADZIA“, 
o których rywalizacji piszemy 
obok 


wo 4:6. 


| jowską: 
czątkowych 


lka triumfuje 4:1, ale Po!ka na- 
| wiązuje wałkę i* ulega hencro- 


W- bieżącym: roku, w Paryżu, 
ipech znów prześladuje 
wpada ona już w po- 
rundach na Krah- 


przed 


było 
Jędrze- 


Niefortunny sedzia bokserski 


tym, los płata nam figla, stawi próbuje uzasadnić decyzje, Które odebrały Warszawie zwycięstwo nad Budapesztem 


jąc obie rywalki naprzeciw sic- | 
bie. Nic też dziwnego, że drży- 
„my zawsze przy losowaniu tūr- 
! niejów, w których one uczest- 
i czą. 


Dramatyczna ' walka Pisarski — 
Szgeti, zakończona oburzającym €- 
piiogiem, w postac! werdyktu  Sę- 
dziogo Kankowsky'eg „ została już 
przez nas- wszechstronnie omówik» 


dach o mistrzostwo Europy oraz na 
Olimpjadzie sędziować się będzie 
według tych zasad a sędziów. któ- 


W tym miesiącu Hilda Krah- na. Choć nie szczędzi śmy słów .o- | "ŻY do tego się nie zastosują po-| nego punktu, trzecia nato- | ten. jak już zaznaczyłem, odbędzie 
winkel Staje na śłubnvim Lobier-|  burzena dla dygnitarza boksu: mię- ! zbawiać będziemy prawa sędzio-|miast była  nierozstrzygnięta. OjSie natychmiast po mistrzostwach | 
CU w = DSC zamąż za Duń- dzynarod wego, nie sposób, gwwi| wania międzynarodowego. stronniczość posądzać niewolnoį Europy, do których PZB. dziś 
c” e E dar, utomatyc | bezstronności, mie oddać, głosu p.| — Bokserzy polscy :specializują | mnie skoro Rotholcowi przyzna-| przez p. Ermanowicza zgłosił swą 
czyka Sperimga. r automa Sza Kankovsky' em, który ‘tłumaczy | się kosztem techniki w wykorzy- | łem zwycięstwo z różnicą 10:pkt.. cała ósemkę. 
nie pociąga za sobą zmianę jej| ` swa'decyzie: © n. staniu w*boksie siły fizycznej. Był|a Seweryniakowi z różnicą 7 pkt.| -O-ile mni doł ini 
dotychczasowych.  narodowy.h „Zaznaczamy zgóry, że tłomacze-| to ich dawny styl, dziśmim'już być | Seweryniaka- uważam. za. słabsze- mnieitu' zdotanovpointormo- 
barw niem'eckich. lie n e trafa nam. do przekonania sę 6 wać Mitropacup: rozbił troche: pro- 


p ść 4... |nie może, skoro eliminujemy siłę z 
Cgi 1 Pranaga my zaRw$ te x 
Wyjątkowy ro uroniclil UO ZUL) ny korunek rozwoju boksu koje: boksu amatorskiego. JESIr chcecie 
luisowan'a dotychczasowej ry-| go, ale takle foryt wanie techni-| jeszcze Święcić na. międzynarodo- 
walizacji tych dwu czołowych ki, jak'e uznaje p` Kankovsky, ‘jest; Wem polu jakieś sukcesy, to radzę 
rakiet Europy. Niestety, zgóry| Możliwe tylko Wówo gdy iia POR a się do nowych wy- 
zaznaczyć trzeba, że bi an| Mi gatunkami wiedzy: bukserskiej | mogów. 

“zye a, że bilans ten nie można ustrzec swej drużyny od 


zachwiane. Na najbliższych ząwo-| grany ma pkt. 


— Z poszczególnych' zawodników | strza Europy. stoczył 


W pierwszej run- 
dzie węg. mego punktowania był 
słabszy o dwa punkty. W drugiej 
zwyciężył Pisarski z różnicą jed- 


go niż był przed dwoma laty. Po- 
Wracając aatomiast do Pisarskie- 
mó. to-stwierdzić ,musżę. że jest jed 
nym z najlepszych w swej katego- 
rji w Europie. Już choćby dlatego 
że Szięetti, którego typuję na mi- 
tak drama- 


szenie i zgodził się aby najbliższe 
spotkanie Polska — Węgry dn. 18 
kwietaja odbyło się już w: ramach 
konkurencji /Mitropacupu: Mecz 


gram. Polski;-mieliście spotkać się 
z Niemcami na swoim terenie, pod 
czas gdy kalendarzyk Mitropacupu 
przewiduje mecz‘ Polska — Niem- 
cy w Niemczech. Otóż jeśli Niem- 
cy się zgodzą możecie to spotka- 
nie też ująć w ramy konkurencji. 
Zmiany termninów i terenów  spot- 
kań sa dozwolone za obopólna zgo 


jest bardzo ujemny dla naszej mi Żki Ą : 3 
strzyni! I | Pam kc ZAN najlepsze wrażenie zrobił oczywi-| tyczną walkę. 
u „JA — tli uzasadnić —— Mówi P.| ście Pisarski. Gdyby:nie tremaw| — Cod 1 Ś jskie- 
X — z O N ! Ja. rski, Gdyby do puharu śr.-europejskie 
Po raz pierwszy Jędrzejowska | Kankowsky m moja _ decyzię: W pierwszej rundzie miałby mecz wy go, to P.Z.B. potwierdził swe zgło|dą obu związków 


Spotkała się z Krahwinkel pod-; walce Pisarskiego z Szigettim, któ | 
czas mistrzostw międzywarodo- | ra rozpetała taką burzę na widow-, $ 
wych-Nientec, w 1930 r. w Ham "i. Otóż Według nowych przepi- | | 
burgu. Polka zdobyła wówczas | SÓW F.l.B.A.. które zresztą już dość | 

seta, ale przegrała 4:6, 6:2, 6:4. Wmo sa w obiegu, silny cios po- 


TAIR EO RANE vet drzeciewnika 
Cytujemy słowa Jędrzejowskiej, Welaiacy nawe. przeciwnika na 


deski do.9-ciu. Jest równie cenny 
jak tekki ale zato celny, W. pięściar 
stwie amatorskiem dążymy zaj 
wszelka cenę do WYeliminowania| 
siły fizycznej, która _iest atrybu-| 
tem zawodowców. Boks amator- | 
ski musi być szermierką « pięści i 
dlatego też obowiązywać będą w 


Nowy system rozgrywek piłkarskich 
krakowskiej klasy A został już ustalo | 
ny przez zebranie „bloku“. A więc 9, 
drużyn A-klasowych gra w iednej gru: 
pie mistrzostwa. Równocześnie grają | 
iednak rezerwy. klubów ligowych 
wraz z jedną z drużyn A-kiasowych, 
która pauzuje każdego tygodnia, za- 
wody o pubar KOZPN. Reszta klubów 
kończy te rozgrywki w iesieni. Tak! 
WIĘC uda sie zatrudnić wszystkie klu 
by przez cały prawie okres letni i je- 
sienny. | 

Równocześnie uchwalono. iż w roku | 
bieżącym spadnie z kl, A tylko jedna: 
drużyna, wejdą zaś dwa zespoły. Na- | 
tonnąst IUŻ w przyszłym roku. Z po-; 
śród 10 klubów ki, A spadna do kl. B.| 
dwa. Wszystkie te zmiany. należy u- 
ważać zą pewne. o ile.. nie nastąpi 


| nim podobne przepisy, jak, U Szer- 


(wia u zawodników. ! 


mierzy. Bo boks ma na celu prze- 
dewszystkiem wyrobienie. zdro-| 

Na dzisiejszych zawodach były | 
trzy nieszczęśliwe wypadki. Pisar- | 
Ski złamał rękę. a Varga ima TOZ-j 
bite czoło, (Seweryniak ma też zła; 
maua dłoń. przyp. red.). Oba WY-j 
padki — to skutki nadużywania Si-| 


| ly. Na. to sędziowie muszą -zwra- Remisowa walka dwu! „lekkich“, 


cać uwage i podkreślam, że nasze 


BĄKOWSKI 
na meczu Warszawa — Buda- 


HARANG! — 


z . D . . . 4 > 6 
zmiana systeniu rozgrywek ligowych. | stanowisko w: tej'sprawie' jest nie- POZ 


BOHATEROWIE MECZU Z WĘGRAMI ZWIEDZAJĄ GMACH PRASY POLSKIEJ 
Seweryniak (pierwszy od lewej) „i Pisarski (w środku), dwaj świetni bokserzy Skody, odwiedzili 


mas w Doniedziałek i byli oprowadzani przez red. Rotherta (za Pisarskim) oraz Lipszyca (za Se- 
weryniakiem). 


l 


8:5. 


— Nakoniec jeszcze sprawa: re- 
wanżu z Warszawą. Będzie on'dla 
nas aktualny dopiero w drugiej po- 


łowie przyszłego roku i najorawdo 


podobaiej wtedy gościć - będziemy 
naszych dzisiejszych gospodatzy u 
siebie w Budapeszcie. Z Warsza- 
wy wyjeżdżamy z jaknajlepszem. 
wspomnieniami — kończy naszą 
rozinowę kierownik pugilatorstwa 
węzierskiego. któremu w sukurs 
przyszedł Szięetti. 

— Proszę. zaznaczyć. — bierze 
aas na bok wicemistrz i Europy — 
że Pisarski to najlepszy pięściarz ją 
kiego kiedykolwiek iniałem w rin 
gu, za: przeciwnika. Szkoda,.że nie 
mogłem walczyć z ain w pełni: sił, 
bo po warszawskiem jedzeniu tro- 
chę się rozchorowałem, Ale niech 
to nie umniejsza wartości  Pisar- 
skięgo jako boksera. Życzę mu 
szczerze leszcze wielu triumfów. 


r 


Maur. 


KRAHWINKEL — WILLS 


x 


7404; 3828 
JĄ KA KR 


Ta 


% 
SEK 


finałem Wimbledonu w 


r. 1932-gim, do którego dojście 


największym sukcesem 
Niemki. 
„winkcł. Wynik brzmi 5:7, 2*6« 


|Mecz stał się sławnym, z powo- 
du wyjątkowego szczęścia N em 
ki: w pierwszym secie zanoto- 
wano aż siedem netów na jej ko- 
rzyść. Gra toczyła sięw b. nie< 
przyjaznych warunkach atrrosie 


deszczu, była przerywana... ? 
ten wykazał jeszcze raz, d 
względem nerwowym Kranisin=e 
kel o „klase“ przewyższa „garze. 
liowską. W pierwszym sec'€ iç- 
drzejowska prowadziła 5:4 1 "va 
ła nawet setową piłkę! 

Wreszcie po raz siódmy * ù- 
statni rywalki spotkały się 
październ:ku b. r. w Meran'e. w 
iwalce o puhar Lenzża. Jędrze:ow 
ska grała poprzedniego wia z 
| Aussem, w który to mecz wło< 
żyła całą swą siłą i wot: zwy» 
|cięstwa.  Przystępuje ież do 
|spotkania z Krahwinkel wyczera 
ipana nerwowo i fizycznie, bez 
wiary w powodzenie, a noga iej 
już trocaę dolega. Wynik jest 
przykry — 6:2. 6:3 dla Niemki. 

Na tym kończy się pierwszy 
okres rywalizacii Jadwigi Je- 
drzejowskiej z Hildą Krałrwinke! 
— Niemką. Ma ona siedem me- 
czy wygranych, setów 14:2 : ge- 
|" 04:45, 


Jaki będzie drugi okres-w bo- 
jiach z Krakwinkel - Dunka. i do 
tego mężatką. zobaczymy w 
przyszłym sezonie. 
| K. Gryżewski 
SĄ 

Walne zebranie KS Cracovia odbya 
to się, onegdai w Krakowie.  Ustępu= 
1ącym władzom udzielono absoluto- 
| tium poczem wybrano nowy zarząd w 
składzie: prezes honorowv — dyr. Mie 
czysław, Dobija, prezes — dyr, Rei- 
chert. wiceprezesi — dvr. Czerwiński, 
„dr. Czapnicki. J. Kałuża, czwarty va- 
cat. Skarbnik — dyr. Jeż. zast. — 
| Zgut, członkowie zarządu — dr. Barty, 
nowski. dr. Michałowski. mir, Picheta, 
jkpt. Rybka, dr. Waza i dvr. Helman. 
Sekretarzą wybierze zarząd klubu. 

Walne zebranie uchwaliło wvbudo- 
wanie pomnika dłusoletniermu preze- 


| sowi ś. p. dr, Edwardowi Cetnarow- 


skiemu w parku gier Cracovii 


WOWKONOWICZ i 
zadebiutowali udatnie 
szych biegach sezonu 


LOREK 
w pierw: 


ANDRZEJ MARUSARZ, 
świetny narciarz podczas 


treningu. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 23 grudnia 1933 roku 


Nr. 102 


Z ogromnej armii 150.000 narciarzy 


musimy wyszkolić elitę, Która zapewni Po sce mocarstwowe stanowisko w Europie 


Jedjnem z najpoważniejszych za- 
zadnień polskiego narciarstwa — 
dest zagadnienie wyszkolenia. Dziś 
mamy w Polsce 150.000 narciarzy, 
3 równocześnie nie potrzebujemy 
specjainych  studjów, by stwier- 
dzić. że te setki tyszęcy jeździ bar- 
dzo źle. i 
_ Przeciętny narciarz austrjacki 
lub szwajcarski — a nawet italski 
jeżdzi o całe niebo lep'ej od prze- 
«iętnego narciarza polskiego. Jeź-| 
dzi lepiej bo poziom jazdy w Polsce | 
stoi przeciętnie niżej | 
w w tamtych krajach. Jednak, je- | 
 żeliby nawet przyjąć, że obserwac- 
R i porównania z zagranicą  nie-| 
zawsze Są trafne i, że gra tu roię 
Wiele nieuchwytnych czymuków — 
to iedaak trzy fakty Świadczą wy-| 
rażnie i 
0 zacofaniu naszego narciarstwa. 
< Sato: niechęć do jazdy z gleca- 
kiem i do cięższych wycieczek, | 
wielka stosunkowo ilość wypad-| 
ków u „spacerowiczów”* i wresz-! 
«a niższość naszych zawodałków 
zjazdowych w porównaniu z za- 
£rancznymi. 
i Dobrałem umyślnie trzy przykła 
«dv z trzech od siebie odległych 


skromny standart techniki, 
Naogół narciarza uczącego się 
jezdzić traktuje się pogardą jako 
„boiskowca* — i przez to przygnia 
tajaca większość naszych turystów- 
narciarzy. szczególnie starszych — 


„ie umie zupelnie jeździć. 


Taksamo  sxronmiejsi „spacero- 
wicze” podmiejscy jeżdżą bardzo 
słabo i nie wykorzystują każdej 


Jarosz zwycięża! 


Tadeusz Jarosz odniósł nowe zwy- 
cięstwo bijąc zdecydowanie na punk- 
tv w Clevelandzie Paula Pirone. Pi-| 
rone iest znany z silnego ciosu; w 
HB karierze wygrał 26 walk przez 
20: 

Według ostatniej -listy ogłoszone) 
w Ameryce. Jarosz w swej kateworii 
zapnuje trzecie 1nicisce na świecie za 
Thilem i Browiardem, ale przed V. 
Dundee. Najwiekszy rywal Polaka 
Young Terry iest dopiero na siódmem 
miejscu, (x). | 

Sonja Henie gośc!a w dniach 164 L| 
b. m, w Pradze wywołując czójnv za- | 
chwyt swem ukazanieni się na lodzie. 
Jej wspaniała technika, oleganckie i 
rehie wdzięku wykonywanie różnych, 
uawet najtrudnejszych ewomicyj. nie- 
wyczerpany repertuar stawiaja ią na 


okazii opanowania techniki. Naj- 


klasyczn ejiszvm tego dowodem są|w wojsku — ale z jednej 


właśnie bardzo liczne w stosunku 
do niezbyt masowego ruchu  nar- 
ciarskiego w owolicach  podmiel- 
skich — nieszczęśliwe 
Jest rzeczą oczywistą, że aie jest 
to jakiś pech masowy. ale właś- 
nie masowy brak umiejetności. 


| 


Wiele zrobiono w tym kierunki 
strony 
wojsko i P, W. aie wyczerpują p9- 
ccia społeczeństwa ieżdżącego na 
Lartach. a z drugiej strony instrus- 


wypadki. | torzy wojskowi są jednak przewaź= 


nie bardzo słabi. Takie dośw:adcze- 
nie daje dotychczasowa praktyka. 
Trzeba więc narciarzy w Polsce 


Wreszcie trzeci przyklad — niż- | szkolić i 


szość naszych zjazdowców i slalo- 


trzeba im dać metodę, 


mistów w stosunku do zagranicy. ; instruktorów. Trzeba jednak w 


Chcę tu podkreślić że i Czech i Ma- 
rusarz i Schindler stoją na pozio- 
imie zagranicy, a krótki trening do- 
prowadza ich do zrównania się Z 
rajtepszyii zjazdowcami. Jednako- 
woż tego „zrównania“ potrzeba 1m 
było. bo samorodnie klasa naszych 
ziazdowców się gie rozw:nęła tak 
jak gdzieęindziej. 

Zawodnik tei miary co Czech 
reprezentuje dla naszego narciat- 
stwa szczyt umiejętności technicz 


ko przez porównadie z innymi. W 
Polsce sełekcja ta jest tem latwiej- 
sza, że poziom jazdy jest przecię!- 


| nie bardzo uiski i dla wybicia się 


nię trzeba uciekać sie do szczyto- 
wej formy,  szczególniej w zjaz- 


dziedzin. Bo cóż ma napozór wspól |czejs zawodniczek całego Świata. Kto dach. Trzeba więc dopiero konku- 


nogo złamana nowa  .spacerowi-j 
<za” na krakowskich Belanach z| 
porażką Marusarza w słałogiie; ale 
bliższa analiza faktów wykazuie. 
„Że chodzi tu tylko o tóżne objawy 
texo Saimego zagadnienia: 
Narciarze w Polsce nie lubią ma- 
zót jeżdzić z plecakiem. Nie lubią | 
poprostu dlatego. że plecak wyma- 
xa wyższego opanowania teclurki 
jazdy.,  szczególniej równowagi 
przy skrętach. Taksamo wyciecz- 
iw trudniejszym terenie nie c'c- 
624 się takiem powodzeniem, jak 
róż Suska i zy dwiedza- 
bżne Pëska i Turbacze, odwiedza 
me masowo, choć nie dają takich 
€<imocyi jak różne przejścia w Tat- 
rach. Polska turystyka narciarska 
przyswoiła sobie bardzo 


à 


wie, czy 
strzem świata K. 
kie porównanie. byłoby 
wwvszłaby ona zwycięsko, | 

Śmiertelny wypadek na timgu wywo! 
lala wejke wrażenie na Węgrzech. Wi 
Suzodviie Stagy zadał tak silny cos ł 
Boeruerowi w okolce aorty, że ten 
zmarł po paru mautach. 

L. T. C. Praha spotkała się w mi- 
strzowsskich rozgrywkach ze swymi 
uaigrożniejszytni przeciwn'kami Słavią 
i Sparta, Ogółmnie liczono się. że Slavia, 
posiadająca w swym składzie dwu Ka- 
nadyjczyków będźie ciężkim przec'wni- 
kem. LTC pokonała jednak łatwo Sla- 
wię pierwszego dnia 7:0. a Spartę dru- 
giego dnia 7:2. W mistrzostwie prowa- 
dzi LTC 10 pkt 60:3 bramek, 3) Sparta 
6 pkt. 23:10, 3) Śliwa 6 p. 22:12. 
drug em mejscu rozstrzygnie 
mrecz Sparta — Slavia. 


nawęt z porównania Z mi- | 
Schafferem (jeśli ta-; 


możliwe) «2 | 
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 Dorcczne Walne Zgromadzenie Pod- 
okregu Robotniczego W.O.Z.P.N. nie 
przyniosło wbrew:oczekiwaniu żadnych 
*essacyj, Gorąca dyskusja nad refor+ 
Mh. A nię przyniosła nic konkretne- 
E pCa wybraniem komisji struktual- 
5] w składz'c: dr. Michałowicz, Ey tel- 
Mu. «lr. Libkind, Wiiczyński, Siwicki, 
"Piszelsami ł'Noskowski, która w prze- 
Ciągi: dwu tygodni ma opracuwać pro- 


jek! many rozgrywek kl. A. 
" W sprawic tej będzie zwołane spe- 
Jia nadzwyczajne walne zgroma- 
Eine w pierwszych dniach stycznia 


Tosu przyszłego. t 
'» pazieleniu absolutorium wybrano 
bwu władze w'składzie następującym. 
Prezes" Stanisław Herman (Skra), człon 
kawta: lyvtelman (Gwiąz,)  Wajsman 
tozarui), Krawczyk Czesław (Skra), 
Pedeowkz (Żuicz). Ginsbery (Mara- 
0:4), Szymaniak - (Eicktr.). | Wydział 
Gier | Dyscypliny: Przew. Cz. Kraw-, 
czyk. (Skra), Smolarczyk (Sarm.), E-|] 
særsonn (Jutrznia), Kuperman (Owla- 
żda). ß3orewiecki (Marym.), Pietrzy= 
(Tur). Hochcajt (Hapoel), Land- 
berg (Jutrzaia). 
_ Międzymiastowy mecz pilkarski dru 
łyn robotmiczych Łódź — Odańsk do- 
hodz: do skutku definitywnie, w po- 
uiedziałek, dnia 25 b. m (drugi dzień 
dat Bożego Narodzenia) w Gdańsku 
kużyna łódzka oparta będzie o szkie 


Kalendarzyk P.Z.N.| 


w ię:ach narciarzy | 


Wyszeł już z druku VU Kalendarz ] 
Carski 1933-34. wydanv Przez Pol- | 
4 Zwiazek Narcearsk:. si eltając, jak! 
zwykle, doskonare swe Zadare H0Tmu 
ne. Z dotychczasowych kalendarzy 
jstatni jest może nawet naiepszy. . 
Poza programem Imprez sportowych | 
a sezon 1933-34 t składem organiza” | 
nym PZN. zawiera Katendarz skrót | 
su jazdy na nartach dla początku- 
ych. Temat ten opracował kapta 
jązkowy Stanisław Fächer w sposób 
ięzły i nrzystępny. z Szeregicin ob- 
iających iustracyj, | 
stępnie obejmuje Katendarz wiado | 
ci dotyczące nauczania na nartach. 
prawa i obowiązki nauczycie nar | 
stwa, oficjalną MVstę nauczycieli i 
ad konrsyj exzanynacy jnych. 
Szereg ustępów poświęconych jest | 
śarstwu sportowemu. a wec: ko 
wowi odznaki zu sprawność. Za- 
se i biegom sportowym. budowie | 
oczni, wskazówkom do urządzania | 
gów zjazdowych i Sialomów. wiado- | 
ściom dotyczącym sędziów PZN | 
bny ustęp poświęcony jest | 
j 


mizinnemu, 

jajwięcej nrejsca zajmuje w Katen- 
zu turystyka narciarska, um eszczo- 
bowiem skorowidz schronisk i sta- | 
| turystycznych Spis przewodników | 
p narc'arskich. regwam u odznaki! 
kiej wraz ze wskazówkami i ze 
em przewodników. rostanowięra 
pwerncji turystycznej z Czecnostowa- | 


Niadomości dotyczące działalności 
owarzystwa Krzewienia Narciarstwa, 
urzganizowanych przez TKN po- 
w popularnych i ra:dów koiejo- 
w sezonie 1933-34, zamykają nad- 
Zwyczaj bogatą treść Kalendarza. 
Wyd>wnictwo to stało się już nie- 
podręcznikiem dia ŁAC 


| 
włęc 
let mistrza robotniczego okręgu Wi- 
dzew. 

Tabela rozgrywek o puhar jesienny 
Podokregu Robotniczego W.O.ZP.N. 
jest następująca: 1) Znicz 12 g. 20 p.: 
2) Skra 12 g. 14 p.; 3) Elektryczność 
12 g. 12 p.; 4) Marymont 12 g: 6 p.; 5) 
Sarmata 12 g. 4 p. 

Robotniczy turniej hokejowy o mi- 
strzostwo Polski rozegrany zostanie w 
połowie stycznia 1934 r. w "dod 
Startować będą reprezenetacje Krako- 
wa. Gdańska i Warszawy. i 

Robotnicze mistrzvstwa bokserskie 
odbędą się w Warszawie pod = 
stycznia r. 1934-g0, 


Puhar dyr St, Szwarcszteina, dia 
ZWYycęĘZCY meczu bokserskiego War- 
szawa — Budapeszt. zabrali goście, ze 
względu na nierozstrzygmięty wynik 
meczu. O zdobyciu ua własność puła- 
ru zadecyduje sūma punktów z 3 lat. 

Rewanżewe spotkanie odbędzie się 
na jesieni w Badapesżcie. Warto jest | 
zanolować. że Węgrzy wzięji za występ 
w Warszawie ryczałt w sumie 2.509 zł. 

W.O.Z.B. otrzyma! zezwolenie od 8c- 
kretarza Fiby Kankowskyceo na Zorga- 
iizowanie meczu, Warszawa — Mo- 
skwa. Formalnie zezwolenia swego mu- 
si udzielić stolisy jeszcze P.Z.B. 

Zarząd WOZB postanowił zgłosić ma 
najbióższem walnem zgromadzeniu wnio 
sek o nadanie bicściarzowi Skody — 
Józefowi Pisarskiemu honorowej od- 
znaki WOZB za dz eine reprezemtowa- 
nie barw Warszawy na meczu z Buda- 
peszte4n. A 

Międzyklubowe zawody bokserskie 
Hakoah (Łódż) — Gwiazda rozegrane 
zostaną w poniedzialek dn. 25 b, m. 
w sati łeatru Nowości w Warszawie, 


rencji zagranicznej — a pamiętaj- 
my, że ci mistrzowscy zjazdowcy 
austrjaccy „urodzili* się w konku- 
rencji wewnetrznokrajowej. Musi 
więc cna byé silniejsza niż u nas. 

Ludzie jeżdżą w Polsce dlatego 
żle. bo się nie uczą. a ieżeli się 
uczą, to przeważnie albo są 

źle uczeni — albo niedouczeni 
i już puszczerii w teren. Dość licz- 
ty materjał instruktorski w Polsce 
cparto od pierwszej chw:li na ma- 
terjale amatorskim. I to ciąży do 
dziś dnia na nauczaniu. Niema ew'- 
dencii nauczycieli, niema ewidencji 
ich pracy. niema oficjalnej meto- 
dv. mienia badań i doświadczeń któ 
reby ja poprzedziły. 


mych. Na tem szczyt dostaje się tyl! (ię potegi narciarskie jak 


pierwszej linii walczyć z zakorze- 
nionym u nas  pogiądeni że kto 
byt na wycieczce — ten uważa 
sie za wyszkolonego narciarza. Na 
wycieczki jeżdżą ludzie najzupeł- 
niej we wyszkoleni, i sam  zuam 
więlu którzy przechodzili Zawrat 
ma nartach w zimie — ale właści- 
wie o jeździe nie mieli pojęcia. 

Pocieszmy się. Do uregulowania 
Sprawy nauczania zabrały sę ta- 
Szwaje 
carja dopiero w zeszłym sezonie. 
Nie jesteśmy więc tak bardzo spóź- 
nieni, ale trzeba pamiętać też i © 
tem, że w krajach ałpeiskich nar- 
ciarstwo jest przedmiotem matsi 
w szkole powszechnej. 

Musimy więc najpierw stworzyć 
kadrę instruktorów zawodowych, 
którym racjonalna organizacja nan- 


czana w szkołach pozwoli na za- 
pewnienie sobie źródeł utrzyma- 


nią przez poważne poświęcenie się 
temu fachowi. A więc cała reforma: 
surowe przebranie materjału inst- 
rwktorskiego. wycliminowanie sta- 
rych i niepotrzebnych obciążeń i 
zlikwidowanie instruktorów - ama- 
torów ma terenach które przeszły 
już okres pionierskiej propagandy. 
Instruktorzy ~- amatorzy graii tu 
wialka rolę. dziś są oni mieznośnym 
balastem i stwarzają wiele kompli- 
kacji, 

Jedyna racionalna formą naucza- 
nia jest Szkoła narciarska. Tak jest 


Piekna wystawa 
sportów i turystyki zimowej 


Wystawa sportów Į turystyki zimo- 


i 


Natomiast najwyższą klasę graficzną 


wej otwarta w gmachu Kasyna Garni- ; reprezentuje wspaniały plakat propa- 
zonowego w Warszawie przy ul. Szu- . gandowy gór polskich, wydany przez 
cha daje skromny prżezłąd dziedzin i Wydz. Turystyki Min. Kom., a projek 


życia związanych mniej lub bardziej 


ściśle ze sportem. 


Mamy więc szereg stoisk ze sprzę- 
tem, z ubiorami, poważny dział propaa 
gandowy i statystyki reprezentowany 
w stoiskach P.Z.N., Towarzystwa Krze 
wienia Narciarstwa, Wydziału Tury- 
styki Min. Komun., P.U.W.F. szeregu 
Komisy) uzdrowiskowych it,d., wreszcie 
Aa ciekawe eksponaty iotogra- 
ISZĄC: 


Dział ostatni jest bodaj że najcieka- 
wiej i najbardziej wszechstronnie trak 
towanv na wystawic i zawiera Szereg 
pasjonujących oko arcydzieł sztuki fo- 
tograficznej. Propayuje on też piękno 
gór polskich á kli mieporównanego 
krajobrazu zimowego niepomiernie le- 
piej i plastyczniej niż wszelkie statysty- 
ki, tablice, a przedewszystkiem bardzo 
mizernie reprezentowany na wystawie 
dział sztuki. Zwłaszcza malarstwo za- 
wiodło tutaj kompletnie, 


Z Z Z 


dowany przez inż, arch. S$ Osiecklego. 

Na wystawie w sali szóstej znajduje 
się również stoisko „Przeglądu Spor- 
towego", projektowane i wykonane 
przez art. mal. Marjana Essnera. Rc- 
produkcję waszego stoiska imieszcza- 
my w dzisiejszym numerze. 

Jeśli chodzi o całość wystawy, daje 
ona zdan.em naszem, zbyt anały mater 
lał w diale inwentara sportowego. W 
każdym razie eksponaty nart, namio- 
tów, śpiworów i wszelkich sprzętów 
miejscami giną zupełnie w nawale sto- 
isk interesujących sportowca tylko po- 
bieżnie bądź też nawet wcale. 

Mimo to  organizującemu Wwy- 
stawe Warszawskiemu Klubowi Narciar 
skiemu należą się słowa uznania za 
wysiłek, którego doświadczenia dostar- 
czą niewątpliwie poważny materiał do- 
świadczalny na przyszłość, a wielu laj- 
kom otworzą oczy na ogrom pracy do- 
konany w dziedzinie propagowania spor 
tów zmnowych w Polsce. 


| 


w , Szwajcarii i Austrii — dwóch 
śrajach gdzie nauczanie stol naj- 
wyżej. Takie szkoły z dobrymi in- 


struktorami zawodowymi POwi- 
nien Związek założyć tam, gdzie 


sa po temu warunki i prowadzić 
tam nauczanie — wzorowe. wedle 
metody ustalonej przez fachow- 
ców. 

Równolegie musi iść 


Beccali - Peltzer 


Beccaji pobił Pelizera na 1000 mtr. 
w zawodach w bal krytej w Mona- 
chjum w czas'e 2:344. Beccali panował 
od startu do moty aad przec wn*k em. 
MW. sprintach triumfował Borchmeier, w 
kuli (14.24) i w płatkach 50 mtir. w 7.3 
— Siewert, na 3 kim. — Syring — 911. 

Zła passa dla futbolu austrjackisgo 
trwa dalej. Zaczęła ją porażka repre- 
zentacji z Arsenalem. przyczem wbrew 
fejalaym enunciacj m Mesła, 
donosiły o wybitnej przewadze Au- 
strli, pisma angce!skic podawały, że 
było wprost przeciwzie: Anglicy pano 
wali zipełne nad sytuccją, dawał Wie 
deńczykom lekuje taktyki I mogli byli 
wpyrać w znacznie wyższym Stosun- 
ku 

Potem przyszłą kolej na trurnee dri 
żyny kiubowej „Austra“ po Angliji. W 
Liverpoolu „Austriat przegrała 2:4 
tlomaczyła se prześnęczen Gin, w Mat- 
chesterze byli W edeńczycy wvpoczę- 
ci f mimo to ulegli Manchester City 
0:3 (0:1). 

W m'strzostwie Angi} Arscnal po 
zwycęstwie nad Chelscą 2:1 utrwalł 
swe stanowisko lidera. Na drug e mei 
sce wyszedł Derby County. Dige 
Shefiiexd Wednesday 1:2. Manchester 
City pogromca Austrf, pobit drug czo 
pogr mce — L'verpol — 2:4. 

W mistrzostwie hokejowem Austrii 
rozegrano semsacyjny męcz dwu najsi 
niejszych klubów, zakończony uespo- 
dziewaną porażką  iaworyzowawc? 
Wiener Esiaut Verein z Eshockey 
Klub Entrgeiman w stosunku 1:2 (0:2, 
1:0, 0:0). O mustrzostwe i zdobycu 
po raz jedenasty tytulu mistrza Au- 
str)" przez WEV zadecyduje jednak 
jeszcze spolkzaie rewanżowc. K'ang 
i Glatz strzelili bramki dla zwyc ęz- 
ców, Gocb! dla pok: nanych. 


które. 


tępienie nauczania dyletanckiego. 
1 pokatnezo przez ludzi nietpraw - 
nionych, szczególnie w oparciwe 
przyszłą ustawę o ochronie nav- 
czania. Jest przecież rzeczą niedo- 
puszczalna. by do pensjonatu zako- 
blańskiezo przyjeżdżała sobie para 


| Zaczynała ni % tego ni z Ooweko 


dawać tękcje. a'e mając o tem naj- 
mniejszego pojęcia 
swych ulicznjiów* na najgroźnie|- 
sze niebezpieczeństwa Zimowej tu- 
rystyki UpEWMwszy ioh przedtem 
zwodnie, że „Nauczyjj* się jeździć, 
Pamiętam też dohbrzestego iagtruk- 
tora z Biaiegostoku, który wypro- 
wadził pod regle „KUTS*% coś 40 lu- 
dzi. zupełnych now CIUSZYĄ z mie 
sca aplikował im jakiś tanłastyc- 
ny telemark wypadowy. ewolucję z 
rzędu zupelnie samobójczych i nor 
mabiej technice nieznanych. 

A najbardziej . 
trzeba pamiętać o dzieciach. 
których w Polsce nie uczył doiud 
nikt. a którę przecież trzeba uczyć 
zupełnie inaczej niż dorosłych. O 
Ile metoda mauczania dorosłych 
powinna być w zakresie kursu dla 
początkujących. ograniczona do 
dwóch zasadniczych  ewoluch — 
łuku i szerokiej kristiani — o tyie 
dla dzieci łuki i opory sa zupełnie 
ciepoarzebne i bardzo szkodliwe» 
Nad ustaleniem metody pracuję się 
zreszta. a specjalne kursa dłą dzie- 
ci prowadzi się w Szkole Zwiąże 

kowej w Zakopaneni. 

Dochodzimy do sedna sprawy. 
Trzeba w Polsce cały problem na- 
uczania przeorganizować. budując 
lod zodstaw i w porozumieniu z 
władzami — a wtedy. za jakichś 
kilka lat, może zobaczytny już 
pierwsze wyniki. Narazie trzeba o- 
budzić w społeczeństwie narciar- 
skiem  zrozumeaie dla potrzeby 
szkolenia i trzeba skierować to 
społeczeństwo do dobrej Szkoły 4 
|= oil, instruktora. 


dr. Henryk Szatkowski 
kier. Centrum Wyszkolenia PZN 


i wysyłając 


Mistrzostwa zimowe w grach spor- 
towych w Krakowie zostały już roz- 
losowane | rozpoczynają się 30 grud 


nia na Hali Ośrodka WF. __Najliczniei. 


obesłańie zostały konkurencje koszy- 
kówki į siatkówki meęskiei, gdzie fina- 
ły zostaną rozegrane w dniu 20 stycz 
nia 1934 


Drużynowe mistrzostwa Krakowa w 
tenisie stołowym. dały ostatnio nastę- 
pujące wyniki: Makabi — Siła 5:2, Wi 
sta — Hagibor 5:2. Hakoah — ZTS 
5:2 ZMS — Hagibor 4:3. Samson — 
Wisła 5:2. Samson — ZTS 5:2. W 
dotychczasowej punktacji prowadzi 
Samson (larmmów) przed drużynami 
krakowskiemi Makabi i Hakoahem. 
Mistrzostwa jednostkowe rozpoczyna 
ORAN ZP W CE z o aoa 
NRZERRWRAAEW CZĘ EDR © E o E E 

Polus (Warta), znany pięściarz po- 
znański, którego wykreślenie skończy- 
ło się 16 grudnia r. b. nie może za- 
grzać miejsca w żadnym klubie war- 
Szawskim. Początkówo był w C.W.S, 


gdzie podpisał zgłoszenie, notem powę 


drował do Skody gdzie pracował już 
dłuższy czaś, ale i tu nie mógł się ue 
trzymać. Forlanski zgłosił swój akces 
do Warszawianki, Polus pożegnał ŚĆ 
ze Skoda ! w najbiższych dniach 
pisze zgłoszenie do Warszawianki. ©". 
chodzi pytanie czy C.W.S, dnieważm: 
Polusowi podpisane -załoszenie Po W 
przeciwnym razie — Polus nie bedzie 
mógł startować w barwach innego Siu- 
bu, 1 

Mecz bokserski Warszawa — tódż 
nic odbędzie się z powodu PrZEmęczE. 
nia pięściarzy warszawskich. Zawody 


te dojdą do skutku dopiero Ta wiosnę 
1934 r i 


K; 
ZAB EN 


zaprojektowało i zbudowało w ostatnich 


Pierwsze Berneńskie 


w BRNIE 


Towarzystwo Fabryk Maszyn 


latach 


SZTUCZNE LODOWISKA 


w Katowicach, 
wbDradze, 


w Budapeszcie, 
w Bukareszcie. 


Wszelkich informacji udziela: 
Pierwsze Berneńskie Towarzystwo Fabryk Maszyn — ` 
B uro lnżynierskie 

WARSZAWA . 
ul. Czackiego 1. Tel. 595-00. 


Za- 


ją sie 8 stycznia 1934. 

Kraków — Tarnów mecz tenisa sto 
łowego zostanie rozegrany 1 Stycznia 

s w lwia owak 40510 
nie w Tarnowie rozegrany trójniecz 

Kraków — Tarnów — Lwów i mecz 
Kraków — Lwów. 

Kluby krakowskie za odebraniem sę 
dziom autonomii. Donosiliśmy już, jż 
w Krakowie odbywaja się dorocznym 
zwyczajem obrady Bleu klubowego, 
który od szercgu lat ina przygniałają= 
ica większość na terenie KOZPN. O- 
|statnio tematem Obrad byla sprawa 
autonomii sędziów Piłkarskich. Po- 
wzięto uchwale: IŻ KOZPN ma wy- 
| stąpić na teren'€ walnego zebrania 
| PZPN z wnioskicin o zniesienie autono 
mii kolemióW Sędziów. Zrozurmiałą 
| jest rzecza: |Ż wniosek taki wprowa- 
|dziłby zasadnicza zmiane w naszym 
systemie Diłkarskim. 

Nowe władze krakowskich 
piłkarskich. W 
było SIE doroczne Walne zebranie Ko- 
jezium sedziów KOZPN. Zebranie to 
s. "aa bardzo podnieconej atmo 
E PRETO ra doszła do kułminacytne- 
Rladzesk$ Podczas „wyborów. Nowe 
M cowprez Przedstawiają się następu 
NS, czes —_ Rutkowski, wicęepre- 

: dr. Rumpler, sekretarz — Jacho- 


i sędziów 
ubieglą niedzielę od- 


w.cz, Skarbnik — mgr.  Pirożyński, 
S wie zarządu — prof. Babirec- 
h mir, Prelicz. Komisia kwalifika- 


Cyina; Heper, Gumplowicz. zastępcy: 
Mohyło, Schimscheimer: delegat na 
Walne zebranie PKS-u— Arczyński. 


Tenis stołowy 


wybiera nowe władze 


| ŁÓDŹ. 1712 — Tel Wł. — Dziś ot. 
Ibyło się w Lodzi doroczne walne zgro 
|madzenie Polskieg? Zwiazku Tenisa 
Stołowego. Z wylatkiem Wilna repre 
zentowane były Wszystkie okręgi, a 
nawet tworzacy Się okręg Warszaw- 
ski. Zebraniu Przewodniczył dyr. Go* 
liński. s gł 

Po złożeniu sprawozdań przez uste“ 
ujące władze wywiązała się dyskus/a 
lna aktualne - tematy. Między innemi 
| dłuższą Uwagę poświęcono sprawie mi 
strzostw Europy, przyczem zarząd wy 
iaśnił, że Polska jednakże oficla!nie në 


jtych mistrzostwach  reprezentowa:* 
| e była. 
Z ważniejszych uchwał wymi” iŚ 


należy, że najbliższe mistrzostw 
iski zarówno zespołowe jak 1 | 
| kowe odbedą się w Krakowi 
dopodobnie w lutvm. W koi 


wej każdy okręg ma pr 
wać po czterech zawod! 
cie wyrażono życzeni 
nia do skutku w naik 
pierwszego spotkani 
wego Z Czechosłowa ad AŚ 

Wybory nowyci M zał W c zeytd na 
| Stępująco: prezes Po p 747 | adeusic- 
wicz, wiceprezesi, __“anziger | mag. 
Jacobson. sekret3f7 -~ Orszulak skarb 
nik —Rak, pf“ CNiczący wydział 
gier | dyscypiinw red Lipczyc, kapi- 
tan związkowj, T- Apsel z Krakowa, 


ków, Wresz, 
doprowadze. 
tszym czasie 
iedzypaństwo. 


delegaci na walne zgromadzenie Zwiąż 
ku Zwlaž P. Tadeusiewicz i dra 


Hornung 


ly 
da a 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota 23 grudnia 1933 rokn 


Krynica w śniegu i mrozie!.. 


n 


Program sezonu Królowej uzdrowisk polskich. Narciarstwo, hokej i saneczKi w zgodnem współdziałaniu. 


W sezonie bież bawić będzie Oś 
rodek narciarski Warszawskiej 
Chorągwi Harcerskiej (400 osób), 
harcerki z Poznania (50), kurs PW 
i WF z N. Sącza (50) Podchorążo- 
wie zaw. (100), Rodzina wojskowa 
lit. d. i y 

Z kolei zwróciliśmy się do Gr. 
Dukieta, prezesa KTH, którego dr- 
żyna zajęta drugie miejsce W m” 


Krynica, królowa uzdrowisk pol 
skich. w śniegu! 21 cm.... 28 cm... 
37 om... puch!... Te Siowa podawa- 
ne przez radio, jakże inile brzmią 
e uszach narciarzy i turystów. 

Sezan więc już się rozpoczał. 
Pierwsi wyb.egli na lód hokeiści 
Narciarze trenują od dwóch tygod- 
ni, saneczkarze czekają na Otwar- 
cie toru. W klubach wre praca or- 
gadizacyjna, aczkołwick nie we 
wszystkich. 

Na początku zwrócił śmy się do 
prezesa Krymickicgo OZN o. Nitri- 
bitta, i 

— Narciarstwo, tak zaniedbane 
u nas W stosunku do Zakopanego y 
i innych ośrodków górskch w tym Bruksela, 16 grudnia. | 
roku musi przejść przez moment} W wygodnych slepitwgach nie- | 
zwrotny, Cały szereg zawodów o|gnieckich, drogę Bytom — Berlin 
odznakę za sprawność PZN — 7.1, przehyła ekspedycja pitkarska Kra- 
28.1., 2.]l., 18.11., przyczyni się zna=|kowa, szybko i przyjemnie. Rano 
komicie do spopularyzowania tego |15-g0 grudnia o godzinie 7-ej, przy- 
sportu, szczególnie pośród tych, byto do Berlina, gdzie po krótkim 
którzy przyjeżdżają w góry na ki- postoju ruszono w dalszą podróż 
kotygodniówe lerje narciarskie.|na Hannover, Aachen (Akwiz- 


się odbywać conajńmiei dwa razy| Droga . ta. urozmaicona grą W 
w tygodniu wycieczki punktowane [karty i szachy oraz opowiadaniem 


strzostwie KOZHL. 

— Drużyna nasza zostaje w tym 
roku gruntownie odmłodzoną. Op e 
rać się będziemy ma szkielecie ze- 
szłorocznym. jednak grać będzie 
przedewszystkiem młodzież. 
bramce (iażowski i Ciuta, w obro- 
nie Nowikow i Zięba, w napadzie: 
Piechota, Nowak, Kulig. Mally. Pro 
rok. Burda, Piechura i Michalski II. 


W 


skiego.17.X11 graliśmy z Sokotem. 
24.XH z Legja krakowską, 25.X1I z 
Troppauer E.V. z Opawy, 31.XII i 
1.1. z Cracovią. Następnie gramy 
na międzynarodowym turnieiu kry- 
nickim razem z AZS Poznań, Po- 
genia, Cracovią, FTC Budapeszt i 
EHC Waehring z Wiedna, z któ- 
rym zremisowaliśmy l:1 na turnie- 
ju w S$mokovcu w ubiegłym sezo- 


będą mieli pole do popisu. Również 
montuiemy Il drużynę do rozgry- 
wek w kl. „B* oraz III w klasie 
aO“. Treningi wzorem lat ubiegłych 
będze prowadził Nowikow, który 
jest zresztą nauczycielem amato- 
reni wszystkich miejscowych klu- 
bów. 

5ez0n rozpoczęliśmy rozgrywka 
mi o mistrzostwo Okręgu krakow- 


prostu w Belgji nie uznaje się tego, 
co U nas nazywa się grzecznością, 
zwłaszcza w Stosunku do drużyn -i 


Na meczu Waria — Gedanja o mi- 
strzostwo Polski w Gdańsku, w wadze 
półciężkiej Hanske pobit Karniiskiego 
na punkty (a nie Karpiński Hanskego), 
tak że ostatecznie wynik brzmi: 9:7 dla 
Warty. 

Mistrz Ligi Ruch rozegra 25 b. m. 


Z Berlina do Brukseli 


Piłkarze Krakowscy w drodze po triumty do stolic Belgii i Holandii 


zespo'ów piłkarskich. Tam dany [niec — reszta ich nie obchodzi. To 
zespół otrzymuje taką a taką kwa- |samo dzieje się również we Fran- 
tę. ma grać tyle a tyle meczy i ko- icji i Holandii. 

Po doskonale przespanej nocy, i 
obtitem śniadaniu, oficialni delega- 
ci udali się na przyjęcie do p. posła 
R. P. Jackowskiego zaś gracze 
lzwiedziłi część miasta, oraz jeden 
z największych domów towaro- 
wych w Europie „Au Bon Marche". 

Obiad i dalsze zwiedzanie mia- 
sta wypełniły część dnia aż do 
przyjęcia, wydanego w godzinach 


chem za słuszne opierając się na opinii 
komisarza Kiel. O.Z.P.N. p. Mallowa. 
Mistrzem definitywnie został jednak 
Proch, a Zarząd Podokregu., podał 
się do dymisji. Ostatnie słowo usłyszy- 
my na walnem zebraniu Podokręgu. 
które już wkrótce się odbędzie przy 


mie. Projekiowane są jeszcze spota 
kania z Czarnymi. m ędzymiąstowy 
mecz Lwów — Krynica, W końcu 
stycznia wyjazdy do Koszyc, Pre- 
rowa i Smoxovca — w lutym gra- 
my na turnieju w Tatrzańskiei Łom 
‘nicy, oraz urządzamy u siehe tur- 
niej o tytuł mistrza Podhala z u< 
działem drużyn zakopiańskich š 
sandeckich. 

Zwrócdiśmy się tež do p. Nowi 
kowa. opiekuna mięjscowego spor- 
tu i przyjaciela młodzieży. byłego 
piłkarza Pokaii warszawskiej. 

— Sport w ciągu ostatnch dwu 
lat zrobił kolosalne postępy. Fokei, 
który był uprawiany jedynie przez 
KTH, dziś iest majpopularniejszym 
sportem w Krynicy. Występy Ka- 
nadyjczyków, Amerykanów i najs 
lepszych drużyn eurożeiskich spra- 
wiły, że dziś każdy chłopak od 10 
lat marzy o tem, aby ich przewyże 
szyć! 

Kluby hokejowe rosną, jak nad 
drożdżach. Dziś już cztery drużys 
ty będa walczyć w kl. „B“. Zwye 
cięzca spotka się z mistrzem grus 
pv krakowskiej w walce o wejście 


o odznakę górska PZN. z dawnych wypraw pirkarskich p0- 

Zawody dla zaawansowanych szczególnych 
zawodyków rozpoczną się 6.1. sko- 
«ami. Niestety, zdaje się, że do te- 
go CZASU wspaniała skocznia. bu- 
dywana przez Miejski Komitet PW 
WEF z dr. Górskim na czele, n'e 
zostanię ukończoną i zawody odbe- 
da się na starej, dużej skoczni. Pro- 
gektowane iest sprowadzenie skocz 
ków zakopiańskich. W dn. 13 i 14.1. 
odbędą sie zawody sztaietowe dla; 
drużyn moskich i kobiecych 
3x3 kim. o puhar KTH oraz bieg 18 


| 
Drócz odzaaki za sprawność. będą z Leodjum do Brukseli. 


Dający się we 


strzostwo- Okręgu, | 
od lat trzech. bieg 18 klm. dla ju- odwilż 
nior., 8 kim. dia pań, 3x6 kim. dłaj 
panów oraz Skoki. Na starcie wszy ,giej 
scy zawodnicy iniejscowi, 
tremja już od kilku tygodni oraz 
zawodnicy z N. Sącza, 27 i 28.1. 34 
wody o mistrzostwo Okręgu 
Związku Strzeleckiego: bieg patroli |były gracz 
18 khm. ze strzelaniem. 8 Khn. dla | pozatem — nikt! 
pań. 3x6 klm. Ha panów, skoki, 
biegi ziazdowy oraz  przeszkodo. 
wy, 17 — 18.1. mistrzostwa klubów 
Makkabi z całej Polski, o progra- 


Na stacji 


mie bliżej nieustalony. 251, Ne -dph 
Krymica — Żegiestów 28 kim. po-|WYISC Ma 


(111 


veu 4 


przez szczyty Jaworzynę 
anti) Rude sHuoru Woki 
seronu. wreszcie 3. Ill. — mistrzo- 
» „a Okręgu w kombinacji  alpei- 
skiej. | 

Oprócz zawodów. KOZN organi- 
zwe kursy dla sędziów, przodow- 
ników i instruktorów narciarskich. 
Ma propagandy narciarstwa wśród 
przyjezdnych prowadzone są stałe 
kursy marciarskię. wyposażone W 
fachowych instruktorów (Nowak, 
Lapaqowski, Nowikow, Sumera). 


apartamentach, 


wedle 


ich złej woli; 


graczy 
że nawet nie spostrzeżono się — 
kiedy zażądano okazania paszpor- 
tów na granicy belgijskiej. 

W Aachen, gdzie zatrzymano się 
około 114 godziny towarzystwo O- 
bejrzało miasto z przepięknym ko- 
ścioten N. M. Panny cudownie o- 
świetonym z racji odbywającego 
"się nabożeństwa, ZAS CZĘŚĆ graczy 
poczyniła różne zakupy. 


3x6. do Berlina i dalej do granicy belgil- 
skiej mróz. zaczął powoli słabnać 
kim. Oddziału Krym. Związku strzelgo tego stopnia, że w samej Bel- 
leokiego. 20 i 21.1. zawody O mi-' gji było już zupełnie znośnie. a. pa- 
mierozgrywine' dający Śnieg wróżył zbliżającą się 


W piątek o godz, 20-ei po dii- 
26-ci0 godzinnej 
którzy przybyła wreszcie ekspedycja Kra- 

kowa do Brukseli. i 
oczskiwał piłkarzy 
V Ikrakowskich... jeden jedyny Jelski. 
warszawskiej 


Krakusom zrzędły miny. Jakto? 
Po takich przyjęciach jakich dozna 
ji Belgowie w Warszawie, a spe- 
cłalnie w Krakowie — nikt z ofi- 
przedstawicieli nie raczy 
dworzec?  Speszeni lek- 
g,ko lecz uadrabiając mina udaliśmy 
lsie do hotelu Scheersa. zdzie ulo- 
kowano wszystkich w. eleganokicii , 


spotkanie z Bauthien.09 w Bytomiu, 
Mecz narciarski Makabi (Czechosło- 

wacja) — Makabi (Polska) odbędz'e 

sę prawdopodobnie w dniach 17 i 18 


minęła tak, 


dą się tam częściowe mistrzostwa .Ma- 
kabi w Polsce, których pierwsza część 
zostanie zorganizowana przez Makabi 
Bielsko, Imprezą krymeka zajmuje siç 
Makabi (Kraków). s 

Radom. O mistrzostwo klasy B Rad. 
Podokręgfi toczyły, SIĘ wałki między 
Pilicą (Białobrzegi) i Prochem (Pioy. 
ki). Zarząd Podokregu uznał odwolą- 
nie Pilicy w sprawie zawodów ž Pro- 


znaki, w drodze 


NN NĄ A o z NN 


Wszystkim Czytelnikom i 


podróży: 


Polonii. 


Nieobecnaść Belgów na dworcu 
tłomaczenia 
skiego — nie mależy brać na karb, 
podobno w krółe-| 
stwie króla Alberta 
spraw inaczej Się nie załatwia. Po- 


NARTY, ŁYŻWY, SANKI , 


p. Jel- 
R „4 poleca najtaniej 
podobnych huriowo i detalicznie 
POLECA 
AITANIEJ 


tego w Krynicy Równocześnie odbę- | 


Narty, lyżwy 
„CYKLOSPORT" 


„zielonym stoliku“. _ Podobne. rodza- 
je załatwienia sprawy zasługują na 
krytykę i potępienie I Świadczą o dc- 
moral:żacji w sporc:e prowincjonalnym. 

Sosnowiec. Pogoń (Katowice)—Po- 
fewiny K. S, 2:1 (0:0, 2:1, 0:0). Za- 
wody hokejowe o mistrzostwo klasv 
B okręgu śląskiego, zakończyły się 
pieżasłużonem zwycięstwem gości 
na wysokim poziomie, Branrki strzelili: 
W Pogoni Wiihnowski (doskonały pil- 


więczornych 


boksie. 
pomiędzy Pierre 
|dziła 6.000 házi. 


ra 


fony. 
Organizacja 


igospodarzy, Najlepszy ua boisku A> 
damski w bramce Policyjnego. Sędzio- 
wał p. Joszko bardzo słabo. 


Współpracownikom składa re- 


dakcja „Przeglądu Sportowego” serdeczne życzenia świąteczne. | ton ogłasza 15 rund. 
Najbliższy numer pisma ukaże sę w Środę poświąteczną dn. V 
27-go grudnia rano. kł 


przez k. o. 
Zwycięzcę 
nach. 


ły się 
musiano k'aniać 
| woko!o. 


Sa 


w nodwórzu, te! 11-74-55 myśli 


SPART 


przez . honorowego 
komsula polskiego p. Vaxelaire 

Po przyjęciu udano się do „Sport- 
Palais" na mistrzostwo Europy w 
Walka w wadze ciężkiej 


a von Porrath (Norwegia) zgrono- 


ie gdzie urządzane są słynne 6-cio 
dniówki kolarskie 
karz IFC. Katowice) i samobójcza dla t— wyniki ogłaszamo przez mega- 


zawodów 
wszystko tu idzie jak w zegarku. 
Po kilku innych walkach, nastąpi=, 
ło oczekiwane spotkanie. 


M l-e) przewaga należy 
ego i sympatycznego 


stą i rozcina Belgowi 
(U-cj, — jeden udany 
iBelga posyła Porratha na deski a 
iod k. o. ratuje go gong. 
runda — zaczęta ostrym 
Belga. — kończy się zwycięstwem 
Brawom i okrzykom 
niema końca, kwiaty lecą na ring 
wyniesiono na ramio- 


W przerwie zapowiedziano obe- 
cność piłkarzy Krakowa. Posypa- 
brawa i okrzyki. na które 


| Polskie 
dzące w Beleji. — w wywiadach | 
= z przedstawicielami Zw. Belg. ty- 
 BPZYVBOPU Poway Kraków na zwycięzcę. To 
> 4 „Le He i „Le Sport“. 
EWY. A EN a - no. zobaczymy. W każdym 
Warszawa, Nalewxi 729 |razie drużyna i Kałuża jest dobrej 


vy S'e Krzyska 3. 
tel. 202-27 


do kl. „A“. W grupie tej na czoło 
wysuwa Sie drużyna Związku 
Strzeleckiego. posiadająca w swem 
składzie najlepszego B-klasowega 
gracza Barnowskiego. W roku bie- 
żacym będzie miał Strzelec, skład 
nieco osłabiony, gdyż trzech gra- 
czy wstąpiło do innych towa* 
rzystw. Jednak wyniki zeszłorocz= 
ne (zwycięstwa nad innymi Zespo- 
łami 12:0, 7:0 i t. d.) pozwalają ga 
typować na mistrza Kl. „B.*. 

Na drugiem miejscu stoją trzy. 
równorzędne drużyny KSK, Makka 
bi. KTH HH, KSK ma  najlepszyciy 


Charles (Belgja) 


m m m nn 


W Sport Pahi- 


ustawiano. ring. 


Świetna. | 


Mega- | graczy w Skotnckim i Cisowskint. 

Makabi w Baldingerze. Ogólene 

do smu-|ca dość szczupłą Krynice (3.500 

Norwega, mieszkańców) przypada _ przeszło 

który ślicznie punktuje. lewą pro. |100 hoxeistów, co stanow! b. pos 


ważby procent. Śmiało rzec moż- 
na, że w Montrealu lub Ottawie 
hokej wie jest bardziej _ popularny 
3i u nas. 

Narciarstwo sportowe jest duża 
słabiej ręprezeatowane niż hoke‘. 
Wprawdzie każdy nieomal jeździ u 
ras na nartach. lecz klasa zarówna 
biegaczy jak skoczków jest słaba. 
Największą indywidualnością w 
skoku i zjeździe ięst Łapanowski 
(Strzelec). w biegu Skotnicki (KSK). 

Saaeczkarstwo, jak zwykle bc= 
dzie m ało swoie dni: otwarcie tõe 
ru na Nowv Rok 1934, następnie 
zawody KTH zawody międzyna= 
rodowe z udziałem zawodaików „i 
czeskich i austriackich,  wreszcią 
mistrzostwa Polski. i, 

A teraz coś o śniegu, Dziś t. 1. 19 
grudnia w. Krynicy jest „tylko“ 47 
cm. na Jaworzynie 75 cm. Warun< 
ki dla narciarzy wspaniałe, Ciagle 
jeszcze pada. Dada... Eo 

Do zobaczen'a w Krynicy! 


brew. W 
lewy sierp 


Trzecia 
atakiem 


się i dziękować 
pisma wycho- 


A 


NARTY, ŁYZWY, SANECZKI === STADION sevmas 2 
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Benć Lacoste 3) 


>. Tenis 


"= 


DOROTHY ROUN 
śinalistka Wimbledonu. po odbi- 
ciu piłki bakhandem 


W dążeniu do przywłaszczenia sobie czyste” 
go Stylu, większość graczy ogranicza się do po” 
święcenia uwagi ruchom ramienia. przyczem tyl- 
ko niewielu zważa na równor*?rną czynność 
wszystkich mięśni. dzięki której zwiększa się sku- 
teczność uderzenia. 


Ramię jest dźwignią, unocowaną przy barku. 
Najprostszy sposób do wzmożenia siły uderzenia 
i udzielenia rakiecie większej szybkości, polega na 
przechyleniu ciała, temsamem i barku, podczas 
uderzenia piłki. ku przodowi. U Tildena i u Bo- 
rotry rzadko widzieć można długie uderzenia, lub 
woleja. bez poruszenia się w zamierzonym kierun- 
ku uderzenia. w ciągu jego wykonania. ; 

Większość graczy stoi podczas gry na jed- 
nem miejscu. Celem wysunięcia barku, muszą oni 
ciało w żądanym kierunku obrócić i nadać barko- 
wi zamierzony ruch do przodu. Jeżeli się ma Zza” 
miar przy for. lub bakhandzie nachylić ciało ku 
przodowi, muszą nogi zająć właściwą pozycię. 
Przy forhandzie, gdy lewa noga stoi przed pra- 
wą, można skierować ciało i bark ku przodowi 
przez przeniesienie równowagi z prawej nogi na 
lewą. Jeśli ktoś spróbuje pochylić się naprzód 
kiedy nogi ustawione są równolegle do siatki, wy” 
czuwa skłonność do upadku. 44 

Johnson wykonywa swój forhand spokojnie, 
stojąc w dobrej i szerokiej pozycji nóg, Która 
umożliwia mu silne pochylenie naprzód. Cochet 
pozostawia nogi podczas uderzenia blisko siebie 
i zważa tylko na utrzymanie równowagi, wybie- 
gając bezpośrednio po uderzeniu naprzód. albo też 
zwiększając szybkość biegu ku piłce. Jest to nal- 
skuteczniejszy i naprostszy sposób twardego ude- 
rzenia. waj 

Niewielu tylko graczy zakreśla przy tornan- 
dzie ruch kolisty ciałem, celem wysunięcia barku 
naprzód. Do tego, aby przy obrocie ciała nie tra- 
cić balansu, nie trzeba tak dokładnego ustawiania, 
się jak do pochylenia ciała. > 

Opanowanie uderzenia, którego energia Za” 
czerpnięta jest z pewnego poruszenia obrotowego 
ciała, jest jednak bardzo trudne, gdyż każdy bocz- 
ny ruch barku w chwili uderzenia powoduje zimia- 
nę kierunku uderzenia. Jeśli ruch obrotowy ciała 
nastąpi zbyt wcześnie, lub zbyt późno, powoduje 
on pewne boczne poruszenie, zamiast — w kierun- 
ku linji lotu piłki, przez co zupełne opanowanie 
kierunku uderzenia staje się niemożliwe. 


danie ich jest skończone. Oczywiście, że kiedy 
piłka jest już w drodze. żaden z następujących 
ruchów nie ma bezpośredniego wpływu na sku- 
teczność uderzenia. Jednakże gracz nie uderza pił- 
ki całą siłą, jeśli nie jest pewien, że zaraz potem 
łatwo odzyska równowagę. 

Wyprostowanie ramienia i prowadzenie ra- 
kiety jak najdalej śladem piłki, jest, mojem zda- 
niem, najgorszem zakończeniem uderzenia, gdyż 
rakieta wcale dłużej nie pozostaje przez to w 
styczności z piłką, nie udziela jcj większej szyb- 
kości, natomiast wyprowadza ciało bardziej z 

równowagi. 


Wielu graczy myśli, że po uderzeniu piłki za” 


Nie powinno się także wstrzymywać nagle 
ruchów po uderzeniu piłki, lecz złączyć je z mo- 
mentem naiwiększej energji. 

Ruch ramienia do chwili uderzenia winien 
być poniekąd przyśpieszony, a potem nieco zwolł- 
niony. podczas gdy zupełnie wyprostowane ramię 
zgina się w lekki i naturalny sposób „bez żadne- 
go natężenia. Film udowodnił, że przy forhandzie 
wszyscy dobrzy gracze zginają ramię zaraz po 
dotknięciu piłki i potem na nic więcej nie zważa- 
ią. jak tylko na zahamowanie ruchów, celem odna- 
lezienia równowagi. 

„Film wykazał także niezwykłą wagę pracy 
nóg, na czem polega tajemnica wszystkich mi- 
strzów. Dobry tenisista powinien instynktownie 
rozłożyć kolejność i ilość swych kroków, celem 
odruchowego zajęcia poprawnej pozycji przy ude- 
rzeniu. Jeśli to mu się nie udaje, jego uderzeniom 
brak będzie siły i regularności. 


Jeżeli gracz stale gorzej wykonywa back- 
hand aniżeli iorhand, polega to właśnie na złem 
ustawieniu nóg. Również jeśli chybi uderzenie, 
które zazwyczaj poprawnie wykonywa, powód te- 
go leży w teim. że nie miał czasu, lub zdeklaro* 
wanej decyzji na ustawienie nóg. 

U mnie praca nóg była zawsze moją słabo- 
ścią. Przez długi czas starałem się o szybsze i le- 
psze doprowadzenie nóz do właściwej pozycji. 


Poprawiłem się dopiero w dniu, w którym posta- 
nowiłem zawsze zaczynać grę, stojąc na palcach 
nóg, gdyż przez to prędzej zajmowałem właściwą 
pozycię, a co za tem idzie — mogłem należycie ~ 
ustawić nogi. Dalsze postępy poczyniłem przeź 
zwrócenie uwagi na niewykonywanie uderzeń sto- — 
jąc, lecz przez chodzenie naprzeciw piłce, a nas ` 
wet wybieganie poza punkt jej trafienia. A 

Podczas wykonywania każdego uderzenia pos = 
żądanem jest jaknajdłuższe i jakuajdokiadkatc ji 
sze zestawienie długości drogi rakiety po uderze- 
niu piłki, z mniej lub więcej prostolinijną drogą - 
piłki. To pozwała nietylko na łatwiejsze trafienie 
piłki środkiem rakiety, lecz także na nadanie jej 
większej szybkości i lepsze oznaczenie kierunku 
lotu. 

Najprościej można to uzyskać przez powięk* y 
szenic promienia krzywej rakiety, w chwili ude- 
rzenia piłki zakreślonej, t. zn. przez uderzenie pił- 
ki wyprostowanem ramieniem. To zestawienie 
można jeszcze lepiej wyzyskać i przedłużyć, jeśli 
się uderzenie śledzi z wyprostowaną ręką. Lecz 
to oznacza przedłużenie wysiłku na Koszt ogólnej 
równowagi. È 

Z drugiej strony, dzięki odpowiedniemu do- 
stosowaniu ruchów i dzięki mniejiszemu wysiłko* 
wi, potrzebnemu do zestawienia drogi rakiety w 
powietrzu, z drogą przez piłkę zakreśloną, ustała 
się miejsce trafienia piłki, szczególnie wówczas, 
kiedy się w ciągu wykonania i zakończenia udc- 4 
rzenia na ten punkt biegnie. 4 as 

Wszystko to jest trudno objaśnić. lata 
potrzebowałem do zrozumienia tego. Wyciągnij — 
z tego naukę. którą i ja zachowałem: .Nietylko 
celem łatwiejszego uchwycenia każdej piłki. lecz - 
także celem lepszego i poprawuiejszego wykona 
nia każdego uderzenia, jak-u Zuzanny Lenglen, 
u Borotry przy siatcę, u-Tildena wgłębi kortu — 
nie wolno na kórcie tenisowym pozostać bez rus 
chu. lecz nawet w chwili uderzenia należy stać na 
palcach", 


całe 


Dalszy ciąg w następnym numerze 


{f 
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EK PRZEGLĄD SPORTOWY . Sobota 23 grudnia 1933 roku” Nr. 103 
_.. Europa zapomniała o hokeju polskim 
Błędy kierowników P. Z. H. L. w latach ubiegłych ciążą na nas fata'nie do dzisiaj 
Dwa wielkie tumnieje Świą- f SZOK > i X 


rs 


teczne w Zakopanem i w Kry- 
nicy odbędą się w dnagorzędnej 
obsadzie zagranicznej. 

Zdanie to streszcza dobitniej 
może, iż nam się zdaje, trage- 
dję hokeja polskiego. Nie leżeli- | 
śmy nigdy na szlaku wielkich 
raidów hokejowych. O gościnę 
drużyn pierwszorzędnych trze- 
ha było zawsze starać się usil- 
nie. Ale gdy lolkej Peski już 
wystosował zaproszenię - popar- 
te tradycjami gościnności Kry- 
niev uegły imu przyjacielskie 
czołowe kluby Austrji czy Wę- 
gier. Dziś BKE (Budapeszt), EKE 
czy WEV KAustrja) mają już za- 
kontraktowane wyjazdy na Za- 
chód i tłumaczą się grzecznie, 
ale nezręcznie, że propozycje 
te nadeszły wcześniej. Dopraw- 
dy, wystarczało przeczytać wy- 
ryty na wędrownych nagrodach 
uapis, albo zajrzeć do kronik klu 
bowych, aby przypomnieć sobie 
nasze turnicje, odbywające się 
co roku o tej samej porze. 

Sedno sprawy nie leży więc 
w opieszałości P. Z. A. L.; nie, 
hokej polski poprostu zniknął z 
szerokiej powierzchni hokeja 


i EŹ RÓB 


PIĘKNY SUKCES HOKEISTÓW WARSZAWIANKI W MECZU Z Ł.K.S. 4:2 W-ŁODZI 
Na lewo walka Króla (Ł) z Czyżkowskim (W). Na prawo zespół Warszawianki: Korczyński mir., Rumak, Przedpełski, Majkow-ski, Czyżkowski, Goldman, Mich 
alski, : (klęczą): Matternich, Stolarski, Sypowicz, Sztambóch, Bucholc. 


którem zapełniają ich kasy oraz |jego wykonania: niema wzorów. 
liczniejsi entuzjaści. | Mizerja Związku hokejoweyo 

Nie ulega wątpliwośri, Że je- | nje.pozwoliła mu też na dokładne 
steśmy dziś „wspaniale odosob- obserwowanie kierunku rozwo- | 


lub też kazała*mu patrzeć nań| Hokej zagraniczny przedewszy, masy łyżwiarzy, grających tak, 
zazdrosnem okiem, jako na coś, stkiem postarał się +o wyelimi-'że nikt na to nie chce się pa- 
| tiedostępnego. nowanic- ze swych projektów... trzeć. Zależni jesteśmv od każ- 

A w kierunku tym zaszły ra-| zimy. Skończyły się tam tęskne dego ciepłego podmuchu wiatru, 


curopejskiego, utonął w toni lek- nieni“; wszak: zagranica oma-|jowego hokeja zagranicznego 
ceważenia. A tezę naszą po-;wiając szanse mistrzostw Świa- 
twierdza i to, że nie otrzymali ta stawia nas na poziomie Łot- 
śmy (nie tak jak dawniej) ani jed- | wy i Rumunji lub zupełnie 0-nas 
mego hodaj zaproszenia zagrani-| zapomina. Cofnęliśmy się W Toz- 
cę poza Szwecją, choć Szwaj- woju do poziomu przedhistorycz- 
carja, Włochy, Francja, Anglia nego, ząbkujemy znów po prze- 
rozbijają się wprost o drużyny, byciu wieku, jeśli nie dojrzało- 
sypiąc im złotem, tem złotem, | ści, to młodzieńczości. 

| Dlaczego tak się stało, W*hi- 


w. |storji polskiego - hokeja wiele; W ostatnim „Przeglądzie. Sporto- 
znajdziemy po +temu powodów, wym*, donieśliśmy o anulowaniu przez 
NA obyć * AGAMA MPa] dar PPC PZHL t. zw. 
Cr które dadzą się ująć w parę la- 


| pidarnych zdań Dewastacyjna we Lwowie oraz o ostrym proteście 


polityka b. prezesa Polakiewicza 
podcięła nowemu Związkowi no 
gi. Nie zdołał on mimo swego 
1 „rozmachu wychować drużyny 
pierwszorzędnej o. poziomie eu- | 
| ropejskim, wówczas gdy ten po-: 
| ziom jeszcze łatwo stosunkowo 
|było osiągnąć. Pan Polakiewicz 
zostawił po sobie Związek —, 
barkruta finansowego i sporto- 
wego. Związek, który. nie mógł PZHL decydując się na zawieszenie 
| nietytko utrzymywać kontaktu prawie wszystkich klubów w Polsce 
jz zagranicą, * ale musiał go za-| za niepłacenie składek zmuszony. zo- 
tać stał.do kroku tego twardą konieczno- 
ak: ści i ajac środków nawet na pry 
R YE „| cią nie majac śr ? j 
Noa ZEE hasło sa-i mitywne prowadzenie swych agend. 
| mowystarczalności. rozwoju Stanowisko było merytorycznie zupeł- 
| wszerz, powrotu do drużyn klu-| nie.słuszne i znaleźć musiało u imyślą- 
bowych, do wychowywania 'ma-|cego obiektywnie ludu zrozumienie, 
rybku. Hasło ' miewątpliwie: ra-| Zrozumiał je również zarzad Lwow 
ROCHARD, aionalne i' doskonałe realizowa- | skiego OZHL. a mimo to WER 
A . . ; 4 l AC l 
nalłepszy dystansowiec francu- re. Niestety, hasło ludzi ubogich, paipak kał udziałem, trzech, zawie- 
shi, wygrał znów bieg naprzełaj izolowanych, słabych.. Hasło, szonych formalnie klubów. Motywy, 
w Paryżu grzebiące przyszłość, jeśli dla jakie kierowały nim, były zupełnie 
proste. Nagły przypływ mrozów na- 
kazał jak najszybsze uruchomienie se 
zonu, ¿a przedewszystkiem przeprową 
dzenie gier eliminacyjnych. od których 
wyniku zależał rozkład mistrzostw o- 
kręgowych, majacych ukończyć: się 8 
stycznia. Wobec‘ tego. że Lwów dy- 


kejowego: na Lodzie, 


meju jak”i mistrzostw okregowych. 


choćby, aby zażegnać niepotrzebne 
tarcie, wywołane może zbyt pocliopną 
decyzją, w której czcza. formalistyka 
chce odnieść triumf nad życiem. 


dle / przewidywań uczestniczyć 
w turniejach w Zakopanem i Krynicy 


nawet'przy korzystnych 


ograniczona. 


się-na względy. formalne przeprowa- 


ROZPACZLIWA AKCJA BRAMKARZA 
Moment z meczu Club Francais — Diables de Rouen 3:1, o mi- 
strzostwo Francji. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wy 
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się zniesienia decyzji grożąc w prze-! nież bardzo prosta. 
ciwnym razie biernym oporem zarów | z bliska obserwować życie 
no w przeprowadzeniu ponownego tur | zdawane sobie sprawę. iż dla 


Konflikt „naczelnej magistratury ho-,w obecnych warunkach nie jest 
kejowej z największym w Polsce 06-|bardzo prosta. to też chcidno właśnie 
kręgiem zasługuje na naświetlenie już |tym finansowo najsłabszym 


spoiowąć miał 6 drużynami klasy A] nie wyrozumienia możnaby 
a pozatem conajmniej dwa zespoły we | bynajmniej nie tracac nic ze 
miały | prestiżu. 


stawało nic innego. jak nie oglądając | nie i wy 


sokości 1 mm. szero 


_ Redakcja, Adm'nistracja | Drukarnia „Prasa Polska",/S. A. Warszawa, Marszałkowska 3/75 


cjonalne zmiany. 


Lwów uzasadnia 


swe stanowisko w sprawie 
unieważnionego przez P.Z.K.L. turnieju 


dzić turniej, maiący ostatecznie zade 
cydować kto uprawniony będzie do 


turnieju eliminacyjnego uczestniczenia w grach klasv A. 


Przyczyna, dla której LOZHL w 


Lwowskiego Okręgowego Związku Ho.| przeciwieństwie do PZHL kierował się 
który domaga |tak wielką wolnomyślnościa była rów 


Majac « możność 
więk- 
szości z nich sprawa 15 czy 10. zł 


tak 


przez u- 
rządzenie atrakcyjnego turnieju umo- 
żliwić uzyskanie funduszów na wyrów 
nanie zobowiązań. To też po turnieju 
oba zawieszone kluby  wyrównały 
składki. 


Przez przeprowadzenie turhieju eli- | 


iminacyjnego we Lwowie. nikt nie- u- 


cierpiał. Nie ucierpiał sport- hokejo- rybek — to pod oczami asów.| 


wy, który szybciej ruszył z miejsca 
nie ucierpiały interesy klubów czy 
Związku, a w końcu nie została bynaj 
mniej naruszona powaga, i autorytet 
najwyższej władzy. gdyż grv toczyły 
się pod egidą magistratury okręgowej. 
która oceniając słusznie sytuację nie 
zgubiła się w formalistycznych docie- 
kaniach, lecz zdobyła sie -na męską 
decyzję uważając, iż przysłuży się w 
ten sposób najlepiej samej sprawie. 

Decyzja PZHL jest bowiem «nietylko 
równoznaczną z przerwaniem: -rozpo- 
czętych już mistrzostw, ale wyklucza 
też zupełnie przeprowadzenie "ich w 
przewidzianym terminie,..a poza tem 
wytwarza z niiejsca niezdrową atmo- 
sferę nieufności, której przy odrobi- 
uniknąć, 

swego 


To też spodziewamy się. że PZAL 


ilość terminów na "gry mistrzowskie | mając na oku faktycznie jedynie do- 
warunkach | bro powierzonego jego pieczy sportu. 
atmosferycznych była zgóry już silnie | uzna stanowisko lwowskiei magistratu 
W 'tej sytuacji nie pozo | ry. która kierowała si 


e również jedy 
łącznie wyższemi względami. 


Ne Ds 


„PRZEGLĄD , SPORTOWY“ 
na wystawie sportów zimowych j turystyki w Warszawie 
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. Centrala Te 


spojrzenia na termometr, trwoż 
ne oczekiwanie meldunków me- 
teorologicznych. Zima, (a wła- 
Śziwie silny mróz) stały się wro 
giem hokeja. 

Fabryki chłodnicze pracują 
całą parą, przygotowując potęż- 
ne maszyny chłodnicze, nie mo- 
gą wprost nastarczyć obstalun- 
kom. Europa zachodiwia zabudo- 
wuje się sztucznemi lodowiska- 
mi. 

Ale lodowiska to mało. Trze- 


|ba mieć drużyny. trzeba umieć | 


grać. Toteż każdy hokeista 0 
'znanem nazwisku mógł się 


klubów. | sprzedawać na wagę złota (bra- 
lecia Ballowie) a że rezerwuar 


graczy elity europejskiej jest 
skromny, sięgnięto więc do oj- 
czyzny hokeja — Kanady. Dziś 


we możemy ryzykować żadne- 
go projektu. 

| Mamy coprawda jedno lodowi 
sko. Ale trudno było fatalniej je 
| wybudować, Na Śląsku dotknię- 
tym majdotkliwiej kryzysem. w 
mieście zaledwie o 60.000 mie- 
szkańców wśród publiczności 
ibojkotującej każde zawody, na 
które nie przyjeżdża drużyna 
niemiecka i to drużyna silna, któ- 
ra mogłaby dowieść wyższości 
rasy nordyjskiej, w środowisku 
gdzie niema ani jednego praw- 
dziwego hokeisty, skąd najlepsi 
lemigrują zagranicę. Wre- 
szzje w najbliższem sąsiedztwie 
powstającego lodowiska konku- 
'rencyjnego w Bytomiu, które po 
głębi jeszcze kryzys Katowic. 

| Lodowisko sztuczne w Polsce 


nie ma już szanująccść Się zc” vusi powstać w Środowisku sil- 


Redaktor przyjmuje w 


spolu w Europie, w którym nie 
grałby jeden, dwu lub -nawei 
|trzech Kanadyjczyków. 


Jeśli wzorować się na kimś to 
na rhstrzamt. JESWTSzKOMĆ mra” 


Jeśli demonstrować grę publicz- 
ności i porywać ją. to -hokejem 
w wykonaniu szampionów. 

l jeszcze jedno, program mu- 
'si być doborowy, stopniujący 
emocje, musi zapełnić wszystkie 
niedziele przedłużonego do czte 
rech miesięcy sezonu. To tez 
każda drużyna zagraniczna Ma 
sczon zapełniony do ostatniego 
dnia, wystarczy jakie takie na- 
zwisko. jaka taka renoma. Byle 
nie drużyna polska. - 

To sa kanony hokeja kasowe- 
|go, hokcja bogatego. od których 
nie wolno już dziś odstąpić. To 
są zasady. którym trzeba się 
poddać. nawet jeśli są one p9- 
inad stan. Bo jeśli nie zdobędzie 
się na ten rozmach, nie potrafi 
odważnie zaciągnąć” długu na in 
|westyciec. wówczas grozi muna, 
jst przejedzeniu resztek kapstału 
| 
| 
| 


sławy. 
Cóż z zasad tych zrealizowa- 
no'w Polsce. Niemal nic. Nie ma- 


my nauczycieli, niema Kanadyj- 
mamy tylko szerokie 


czyków, 


OSTATNIA PARA MECZU 


nem, Sbokojnem, gdzie hokej 
jest rozwinięty i cieszy się tra- 
dycjami, które gwarantuje frek- 
|weucję widzów i bogaty rezer- 
wuar graczy. NIECI to VĘUZŁIU 
Lwów, Kraków czy Poznań, ale 
| przedewszystkiem Warszawa. 
| | to musi powstać jaknajprę- 
| dzej, aby W roku przyszłym, naj 
| później w listopadzie, mogło być 
otwarte, aby na jesieni mógł być 
ustalony program meczów, 
skompletowane drużymy. Spro- 
wadzenia nauczyciela i graczy. 
W przyszłym roku mie trzeba 
będzie już sięgać do Kanady. Do 
tego czasu nauczą się tak grać 
w hokeja, Czesi i Austrjacy, że 
|z Pragi lub z Wiednia będziemy 
mogli sprowadzać  niedościgłe 
wzory. 

Jeśli to nie nastąpi. granica 
zakreślona tak dobitnie przed na 
,szemi oczami przez odmowy 
Austriaków i Węgrów. granica 
wschodu Europy, przebiegająca 
dzis w hokeju wzdłuż granicy 
i politycznej z Niemcami i Szecho 
| stowacią zostanie akceftowama 
przez milczący pakt mocarstw 
| hokejowych. | « 
| Ą przesunąć ją na wschód bę- 
dzie wówczas bardzo ma 

Sfr, 


BUDAPESZT — WARSZAWA 


Keskes i Mizerski w towarzystwie sekundantów, po spotkaniu, 


i które wykazało dużą przewagę 


Polaka, lecz przyniosło mu tyl- 


ko remis 
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poniedziałki, wtorki, piątki i 
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